N“ 166. 


Gana" wychodzi codzieznie wioszóz, wyjąwany złodziei | dal dwięteszae. 


Kraków, Niedziela 22 Lipca 1888. 
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pp.: Dr Dybowski ze Lwowa o historyi powsta- 
wania zębów złożonych u zwierząt ssących; Dr 
Godlewski: „o ujemnym hydrotropizmie pędów“ ; 
Dr Prażmowski: „o brodawkach korzeniowych u 
roślin motylkowatych“; Dr Wł. Szajnocha: „o ska- 
mielinach zebranych przez Dra Zubera w połu- 
dniowej Ameryce“; p. H. Schramm: „o przekształ- 
ceniu budowy drobin podczas syntez wykonaw- 
czych za pomocą chlorku glinowego *; p. Dobro- 
wolski z Krakowa: „rzut oka na ważniejsze leko- 
wzory Europy i Ameryki.* 


Przegląd Polityczny. 
raków ; 21 lipea. 


Jak donoszą zgodnie wszystkie dzienniki wić- 
deńskie, zostaną Sejmy krajowe zwołane w pier- 
wszych dniach września, a mianowicie 3 lab 4 
września. 

W ministerstwach fiaansów toczą się rokowa- 
nia względem wydania przepisów wykonawczych 
do ustawy spirytusowej. Dnia 26 sierpnia odbę- 
dzie się w tej sprawie wspólna znkieta w Wiednia. 

Niemiecko -austryacki związek nauczycieli, li- 
czący 10.000 członków, przyjął na odbytem oneg- 
idaj plenarnem posiedzeniu w Gracu ręzolucyę 
ptzeciw wnioskowi Liechtensteina. i 


a a | SRA RADĘ W NH 


KORESPONDEŃCYA „CZASU“. 


Lwów 20 lipca. 
(V Zjazd lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie). 


Po pracach całego dnia, szczególniej po pracach 
gekcyjnych, miłem wytchnieniem była recepcya, 
dzona przez Reprezentacyę miasta Lwowa na 
cześć uczestników Zjazdu z całą serdecznością i 
przyznać trzeba z prawdziwym gustem w sali ra- 
tuszowej, tak że eałe podjęcie przynosi zaszczyt 
Iwowskiej Radzie miejskiej. Już schody i koryta- 
rze ratusza przybrane dywanami, zwierciadłami i 
zielenią. — Przedpokój głównej sali zamieniono 
w salę błękitną, a główną salę, białą, ubrano czer- 
wonemi draperyami, co wśród oświetlenia i zieleni 


We Francyi wywołał zjazd cesarzy pewną oba- 
wę. Prasa francuska mniema, iż zbliżenie się Nie- 
miec do Rosyi odosobni Francyę zupełnie i uczyni 
ją bezsilną wobec potęgi niemieckiej, wspartej je- 
szcze siłą sprzymierzeńców. Obawy te wzmacnia 
jeszeze szorstki ton, w jakim przemawia w osta- 
tnich szczególnie czasach organ niemieckiego kan- 
clerza. W Paryżu obiegać zaczęły nawet wieści, 
iż wkrótee ma tam przybyć hr. Herbert Bismark 
z żądaniem w imieniu Niemiec i Rosyi częścio- 
wego rozbrojenia armii franeuskiej. Pogłoskę tę 
podajemy z całem zastrzeżeniem, choć nie bardzo 
możemy wierzyć w jej spełnienie. 


Żałować doprawdy przychodzi, że pisząc spra- 
wozdania o zjeżdzie, nie można w dzienniku po- 
litycznym podać właściwej działalności naukowej 
zjazdu, koncentrującej się w sekcyach, i trzeba 
poprzestać tylko na zaszkicowaniu tego najwa- 
Żniejszego punktu zjazdu. Nie będzie wszakże i 
ta działalność zjazdu straconą dla interesującego 
się nią ogółu, wychodzi bowiem Dziennik Zjazdu, 
w którym cała działalność naukowa jest odpowie- 
dnio traktowaną. 

Ogólnie wszakże przynajmniej na tem miejscu 
zaznaczyć się godzi tę naukową działalność; dla: 
tego podaję tu tematy odczytów, jakie rozbierane 
były w sekcyach wczoraj rano: 

I tak: w sekcyi medycyny teoretycznej mieli 
odczyty: p. A. Beck, student medycyny z Krako- 
wa: „o pobudziwości różnych miejsc tego samego 
nerwu;* Czapliński i Rosner, studenci medycyny 
z Krakowa: „o drogach, któremi tłaszez i mydło 
z jelit dostają się do ogólnego obiegu;* Dr Obrzut, 
docent uniwersytetu w Pradze: „o zapaleniu nerek 
hemoragicznem i znaczeniu wybroczyn w związku 
nerwowym;* Dr Piotrowski: „o pobudziwości 
nerwów.” 

W sekcyi medycyny wewnętrznej prelegowali 
pp. Dr Bajwid z Warszawy: „o wartości rozpo- 
znawczej chemicznego odczynu bakteryi cholery *; 
Dr Pisek ze Lwowa: „o leczeniu gorączki wobec 
nowszych pojęć o gorączee*; Dr Sokołowski z War- 
szawy: „0 wyleczalności i leczeniu t. zw. suchot 
krtaniowych*. 

W sekcyi medycyny wewnętrznej, połączonej 
z sekcyą medycyny zewnętrznej w osobną sekcyę 
syfitologn, którejto sekcyi prezesem został wybra- 
ny Dr Zarewicz, miał odczyt Dr Szadek z Ki- 
jowa: „przyczynek do leczenia chronicznej rze- 
żączki*. 
W sekcyi medycyny zewnętrznej mieli odczyty: 
Dr Barącz ze Lwowa: „o resekcyi jelit, zgorzelą 
dotkniętych“ i „o kastracyi przy operacyach ra- 
dykalnych przepuklin“; Dr Bogdanik z Białej: 
„o złamaniach rzepki i ich leczeniu“; Dr Obaliński 
z Krakowa: „o leczeniu niedrożności jelit*; Dz 
Rydygier z Krakowa: „kilka uwag o cięciu pod- 
brzusznem wewnątrz-otrzewnowem'. 

W sekcyi ginekologiczno-położniczej mieli wy- 
kłady pp.: Dr Neugebauer (junior) z Warszawy 
i Dr E. Stroynowski ze Lwowa. 

W sekcyi medycyny publicznej prelegowali pp.: 
Dr Rolle z Kamieńca Podolskiego: „o cielętnikn 
i detrycie PPR: Dr Bujwid z Warszawy: 
„o wynikach badań wody i powietrza m. War- 
szawy pod względem bakteryologicznym*. 

W sekcyi weterynaryjnej, w zastępstwie p. Bocz- 
kowskiego z Radzymina, miał p. Kubicki ze Lwo- 
wa odczyt „o szczepieniu ochronnem przeciw za- 
razie księgosuszu, wykonanem w Rosyi i Króle- 
stwie Polskiem*; Dr Seifman ze Lwowa: „o wpły- 
wie perlicy u bydła rogatego na powstawanie i 
rozszerzenie się gruźlicy u ludzi, z wnioskami po- 
licyjno-weterynaryjnemi; Dr Walentowicz: „o szcze- 
pieniu zarazy płucnej u bydła w Galicyi*. 

W sekcyi nauk przyrodniczych mieli odczyty 


Zjazd cesarzy w Peterhofie, o którym nadcho- 
+ dzą szczegółowe relacye telegraficzne, wysuwa 
się naturalnie na pierwszy plan dyskuśyi publi- 
cznej. W prasie enropejskiej odzywają się nieu- 
stannie głosy, omawiające możliwe następstwa 
zjazdu. Z jednej strony twierdzą, iż celem zjazdu 
było jedynie złagodzenie naprężonych nieco sto- 
Bunków Rosyi do Niemiec i przywrócenie wza- 
jemnej ufności; iani mniemają, iż rezultatem osta- 
tecznym zjazdu będzie uregulowanie sprawy buł- 
garskiej, inni zaś uważają wizytę cesarza Wilhelma 
za prosty tyłko akt grzeczności. Wszędzie jedna- 
gówoż uderza owa szorstkość, z jaką codziennie 
niemal występuje Nordd. Allg. Ztg przeciwko pan- 
slawistycznej prasie, zaznaczając, iż ona nienstan- 
nie bnrzyła i burzy dobre stosunki Niemiec do 
Rosyi. Dziś znowu mamy do zanotowania ostrą 
apostrofę, z jaką zwraca się organ kanclerski 
przeciw Gazecie Moskiewskiej. Uwagę tejże ga- 
zety, iż w niemieckiej polityce zaszła istotna 
umiana, która się objawia nietylko w zjeździe, 
ale i w zniesieniu zakazu lombardowania walo- 
rów rosyjskich przez Bank państwowy, nazywa 
Nordd. Allg. Ztg mieposkromioną fanfaronadą. 
Zakazu lombardowania walorów rosyjskich nie 
zniesiono. G'azeta Moskiewska jest w błędzie, który 
jest, być może, dobrowolnym. W miejsce fikcyi, 
iż Niemcy szukają targów, stawia ona nowy wy- 
mysł, iż Niemcy dopiero teraz 1 to nagle zdecy- 
dowały się na politykę pokojową. Owszem nie- 
miecka polityka nie dała się wyzywającem 1 Te- 
wolucyjnem stanowiskiem prasy rosyjskiej za- 
chwiać w swej silnej od lat 20 prowadzonej po- 
lityce pokojowej Tylko francuska zaczepka w roku 
1870 


cyjną. Na prawo i lewo od głównej sali otwierał 
się szereg pokojów dekorowanych; nawet biuro 
prezydyalne i prywatne apartamenta prezydenta 
miasta otwarły się na przyjęcie drogich gości. 
W skrzydle wschodniem urządzono suto zastawio- 
ne bnfety. W recepcyi wzięli udział dostojnicy 
Kościoła, państwa i kraju, a mianowicie: Areypa- 
sterze Morawski, Issakowiez, JE. Namiestnik p. 
F. Zaleski, prezydent Izby deputowanych Rady 
państwa, JE. Dr Fr. Smolka; zastępca Marszałka 
krajowego, p. O. Pietruski, prawie wszyscy na- 
czelnicy miejscowych władz państwowych i auto- 
nomicznych, wreszcie liczne grono jeneralicyi i 
ofieerów wyższych stopni. Na jednej galeryi wiel- 
kiej sali ratuszowej zajęły miejsca panie, które 
uprzejmi gospodarze zasypali kwiatami, ofiarowa- 
nemi przez p. Mikolasza; na drugiej zaś galeryi 
przygrywała kapela „Harmonii.* Można liczyć, że 
z górą dwa tysiące osób było na tej recepcji. 
Zgromadzenie było świetne w eałem tego słowa 
znaczeniu. Szczególniejsze ożywienie panowało 
w grupach gromadzących się dokoła czcigodnego 
prezesa zjazdn Dra Józefa Majera. Sympatyczni 
goście czescy byli przedmiotem najżywszego za- 
jęcia. Wkróce towarzystwo poczęło się grupować 
według upodobania w ściślejsze kółka. Najżyw- 
szem tętnem biło jednak życie w salonach pre- 
zydenta miasta, a mianowicie w wielkim salonie 
białym, gdzie znaleziono fortepian, dokoła którego 


Przedwczoraj został zamknięty w Karlsruhe 
sejm badeński. W mowie tronowej wspomniał 
w. książę o ciężkich ciosach, jakie zaszły podczas 
sešyi, a mianowicie o Śmierci ks. Ludwika i obu 
cesarzy niemieckich. „Wypadki te, które w szyb- 
kiej po sobie kolei niemiecką ojczyzną najgłębiej 
wstrząsnęły, są zdolne miłość do cesarza i pań- 
stwa jeszcze silniej wzmocnić i przyczynią się do 
tego, aby rządy cesarza Wilhelma II błogosławio- 
nemi uczynić.* Mowca wspomina dalej o uchwalo- 
nych ustawach, a w szczególności o ustawie ko- 
ścielno - politycznej, co do której jeśli nie nastą- 
piło zupełne porozumienie, to jednak zaszła cenna 
zgoda. Dalej wspomniał w. książę o wprowadze- 
niu ustawy o zabezpieczeniu robotników rolnych 
i leśnych, a niemniej o ustawie, dotyczącej u- 
rzędników i nanszycieli. Mowa tronowa kończyła 
się słowy: „Państwo, które wśród bolesnych strat 
pozostało niewzruszonem, będzie także i nadal 
naszą silaą opieką na zewnątrz.“ 


F miła Niemcy raz jeden do porzucenia poko- 
jowej polityki, ale i skuteczne odparcie francuskiego 
napadu nie zmieniło ich przekonania, iż nawet 
zwycięzkie wojny dla narodów, które je prowa- 
dzą, nie zrównoważą same w sobie dobrodziejstw 
pokoju. Te przekonania kierują także polityką 
obecnie panującego cesarza Wilhelma i skłaniają 
go do złożenia zaprzyjaźnionemu sąsiadowi w Pe- 
tersburgu pierwszej wizyty (Antrittsbesuch), nie 
chcąc przez to wobec rosyjskiej polityki popierać 
żadnych życzeń lub żądań. „Nie wiemy — pisze 
Nordd. Allg. Ztg — czego mogłaby nam Rosya 
użyczyć, a nam nieznane są żadne ściśle legalne 
i niewątpliwie słuszne żądania Rosyi, którymby | p Wsz] 
Niemcy zawsze nie uczyniły zadość, mimo bez- podziękowanie I n gpp poda Biancheremu za kie- 
wstydnej paplaniny niektórych rosyjskich dzien- rownictwo obr 
ników.“ f oklasków zamknął prezydent posiedzenie słowy: 
Charakterystycznym jest artykuł, jaki poświęca 
Nowoje Wremia zjazdowi: „Następca cesarza Wil- 
helma i Fryderyka III może być przekonanym, iż 
przyjazne przyjęcie ze strony cara wyraża uspo- 
sobienie rosyjskiego narodu, który boleśnie odezn- 
wał pogorszenie się w ostatnich latach rosyjsko- 
niemieckich stosuuków. W osobach cara i cesarza 
Wilhelma widzą wszyscy Rosyanie twórców  po- 
koju.“ W drugim artykule w tym samym przed- 
miocie podnosi Nowoje Wremia, iż Niemcy mogą 
być dumne ze swej młodej floty, i pisze dalej: 
„Niemcy naturalnym biegiem wypadków bezwątpie- 


przemian to pieśni narodowe nasze, to czerpiąc 
z motywów piosnek czeskich, to przeplatając wresz- 


wrażeniem tej chwili wygłosił p. Władysław Bełza 
nie zginęła,“ którą z zapałem uwieńczono okla- 


madzonego tu koła była chwila, kiedy artysta wir- 
tuoz p. Wszelaczyński przegrał parę motywów 
czeskich, poddanych mu na prędce przez któregoś 
z gości, poczem p. Bełza po raz wtóry zabrał głos 
i wśród uroczystej ciszy wygłosił swój piękny 
wiersz napisany przed paru laty z powodu otwarcia 
czeskiego narodowego teatru. Czesi rozrzewnieni 
dziękowali, a poetę podniesiono na rękach. 
Wieczór przeciągnął się do północy. 


Opozycyjne dzienniki serbskie nie przestają Wczoraj o gedz. 4 popołudniu przybył tu dele- 


rozgłaszać niestworzonych rzeczy o prowincyach 
okupowanych. Według Odjeka mieliby chęć opu- 
szczenia kraju wszyscy bośniacey Mahometanie, 
a liczni Muzułmanie z Petrovatz już wyemigro- 
wać mieli do Stambułu. Serbska Nezawistnost 
opowiada o wielkiem niezadowoleniu, jakie ma 
panować w Banialnce. Wbrew temu donoszą do 
Polit. Corr., iż kupcy, którzy w tych dniach w in- 


tomedykiem Dr Biesiadeckim. 


wały się w dalszym ciągu posiedzenia naukowe 
po sekcyach. 


miły dla oka przedstawiało widok, a salę radną 
lwowską przekształeało w wspaniałą salę recep- 


skupiło się grono wirtuozów, przygrywających na 


cie kołomyjkami i smętną ukraińską dumką. Pod 
znaną swoją parafrazę na motyw: „Jeszcze Polska 


skami. Ale najpiękniejszym momentem życia zgro- 


gat ministerstwa spraw wewnętrznych radca sek- 
cyjny Dr Kusy; powitał go na dworcu Wydział 
gospodarczy Zjazdui komitet Wystawy wraz z pro- 


W dniu dzisiejszym to jest w piątek zrana odby- 


O godz. 2 min. 30 popołudniu znaczna część 
uczestników Zjazdu wyjechała do Lubienia, miej- 
scowości kąpielowej, należącej do bar. Brunickie- 
go. Właściciel zaprosił lekarzy i przyrodników, 
by zwiedzili ten znany i piękny Zakład kąpielo- 
wy. W wycieczce wzięły i panie udział. 

Dziś wyszedł Nr 3 Dziennika V zjazdu leka- 
rzy i przyrodników polskich. Dziennik r wa- 
ny przez prof. Dra Szpilmanna z współudziałem 
Dr Wiktora przedstawia się okazale i zawiera 
wyczerpujące referaty o wszystkich sprawach do- 
tyczących Zjazdn. Numer ten zawiera już wygło- 
szone wczoraj odczyty. Numer 4-ty rozdawany bę- 
dzie jutro, tj. w sobotę podczas II walnego zebra- 
nia. Numer 5-ty Dzienniką Zjazdu zostanie ucze- 
stnikom rozesłany później pocztą. Prenumerata 
Dziennika Zjazdu dla nieuczestników wynosi 1 złr. 
(za pięć numerów) z przesyłką pocztową. Zamó- 
wienia adresować należy do prof. Dra Szpilmana. 


Aptekarze lwowscy podejmowali onegdaj 
wieczorem przybyłych swoich kolegów i chemi- 
ków z Warszawy, Poznania, Krakowa i prowin- 
cyi. W górnej sali restauracyi Stadtmilera zgro- 
madziło się przeszło 30 uczestników, gdzie przy 
wspólnym stole i swobodnej. pogadance mile spę- 
dzono parę godzin. 


Prezes ministrów jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych zamianował przydzielonego 
do służby w temże ministerstwie komisarza po- 
wiatowego Dra Leona Skorupkę wicesekreta- 
rzem ministeryalnym w ministerstwie spraw we- 


Rozmaitości Polityczne. 


Baron Fr. Kuhn, jenerał broni, przeniesiony 
ządzalności, urodził się 25 czerwca 


1837, po ukończeniu akademii wojskowej w. Wie- 
ner Neustadt, został porucznikiem. Już w r. 1839 
dostał się Kuhn do jeneralnego sztabu, w r. 1848 
został kapitanem, w r. 1849 majorem, 1853 pod- 
pułkownikiem, 1857 pułkownikiem, a 1863 jene- 
rał-majorem. Sława Kuhna datuje z lat 1848 i 
1849, w których we Włoszech i w Węgrzech kil- 
kakrotnie się odznaczył, a za zasługi swóje otrzy- 
mał order żelaznej korony HI klasy, a wkrótce 
potem za czyny wojenne, pod Santa Lucia i Me- 
dyolanem, krzyż kawalerski orderu Maryi Teresy 
z równoczesnem udzieleniem mu tytułu na. 
W r. 1859 był Kuhn aż do bitwy pod Magenta 
szefem sztabu jeneralnego przy jenerale broni hr. 
Gyulai, a później brygadyerem przy 8 korpusie. 
W r. 1866 kierował Kuhn obroną kraju w 

lu i na czele 15.000 żołnierzy stawił skuteczny 
opór 45-tysięcznej armii. Za to ał krzyż 
komandorski orderu Maryi Teresy. Po zawarciu 
pokoju został komendantem wojsk w Tyrolu, 1866 
feldmarszałkem -porucznikiem, następnie właścicie- 
lem 17 pułku piechoty, a 18 stycznia 1868 r. mi- 
nistrem wojny. Dał on począte. j 
nizacyi armii na podstawie powszechnego obowi 
zku służby wojskowej i nowego uzbrojenia woj: 
Dziełem Kuhna są także fortyfikacye galicyj 


mstryackim jenerałem, który 


1874. w gm 
ostał jenerałem broni, otrzymał ki 


Wśród tego pobrzmiewa ciągle jeden ładny, me- 
lodyjny, czysto wagnerowski Leitmotiv, który 
w ciągu opery potem nieraz jeszcze wraca; ale 
i ten nudów śmiertelnych nie mógłby okupić — 
gdyby nie inne intermezzo, prawdziwie włoskie i 
charakterystyczne. 

Gdy w najlepsze deklaracye miłosne bez końca 
młoda para sobie wyśpiewuje, słychać nagłe z dworu 
skoczne tony hymnu narodowego, które już umić 
się na pamięć, a które druga orkiestra gra u wej- 
ścia — i królowa, wśród wiwatów, jakie z ulicy 
słychać, wchodzi do jednej z lóż przy scenie, ze 
swoją świtą. Ma blado-niebieską suknię i dwie ja- 
sne świeże róże we włosach, i znowu uroczo wy- 
gląda w tem prostem, skromnem ubraniu głowy. 
Wówczas opera się przerywa — orkiestra Mar- 
tuccego zaczyna z zaparciem się siebie profano- 
wać swe wagnerowskie smyczki na nędznych to- 
nach sabaudzkiego marszu — wszyscy wstają. 
Brawa, wiwaty, okrzyki w teatrze; wielki świat 
z lóż się kłania i powiewa chustkami; cała publi- 
czność stoi i wita królowę. Ona wychyla się z loży 
i kłania na wszystkie strony z wdziękiem, jaki 
jej tylko wrodzony; Hvviva coraz głośniejsze i za- 
pał tem większy, im przed chwilą intensywniejsze 
były nudy, do których niejeden Bolończyk się 
nie przyznawał. — Nareszcie królowa zasiada, 
hymn się kończy, a biedni kochankowie bre- 
tońsko-celtyccy zaczynają dalej swój duet, który 
jeszcze w ciągn następnych aktów wróci parę 
razy, ażeby się w trzecim skończyć bardzo smu- 
tną i tragiczną katastrofą. Ale na teraz już się 
porozumieli o co im chodzi, i kortyna spada na- 
reszcie. 

Publiczność włoska bije brawa, ale ceudzoziem- 
cy milczą i mocno ziewają. My téż mamy dosyć 
ra |tego dobrego i podobnie jak królowa Margherita 
wypiwszy naprzód jakiś napój miłosny na scenie, |po drugim akcie zrobi, już teraz teatr żegnamy. 
zupełnie jak lekarstwo, zaczyna robić sobie wyzna- Hr. Malvezzi spotyka nas we foyer i ze zdziwie- 
nia swych nagle powstających gorących afektów. |niem słyszy, że nam się ta muzyka nie podoba; 


teatr miejski. Budował go w r. 1756 architekt 
Bibiena, a przyznać trzeba, że choć go się prze- 
klina, iż murów dawnego pałacu na to użył, wy- 
wiązał się przecież z zadania świetnie. Sala jest 
bardzo wielka, miejsc mnóstwo, loże ślicznie wy- 
krojone, scena obszerna, w Wiedniu n. p. w je- 
dnej operze od niej większa. 

Wchodzimy do krzeseł, do których nam owe zapro- 
szenia numerowane rozdano— ja jestem w 11 rzę- 
dzie i szezęśliwem losu zrządzeniem mam przy 
sobie rektora Piętaka, Morawski bowiem i Ćwikliń- 
ski pogrążeni każdy z osobna gdzieś w oceanie 
profesorów włoskich, czy nowozelandzkich. Sala 
ślicznie wygląda— thóatre parć w całem tego sło- 
wa znaczeniu. Oświetlenie al giorno; loże zapeł- 
nione damami z wielkiego świata; wszystkie u- 
brane jak na bal, wycięte suknie, na szyi lśnią 
drogie kamienie, a dyamentowe dyademy we wło- 
sach. Spostrzegam i znajome twarze. Z jednej 
z lóż, pełnej złotej młodzieży, wita mnie hr. Bian- 
concini, tym razem w zwykłym cywilnym fraku, 
i dziękuje za wizytę, którą mu w ciągu dnia od- 
dałem. Dalej siedzi rektor Capellini, utopiony 
w swej loży wśród licznej rodziny córeczek i syn- 
ków. Nad nami spostrzegamy państwa Malyezzi— 
ona w czarnej sukni z koronek, z szafirami we 
włosach; dają nam znaki, by ich w loży odwie- 
dzić, i przypominają jutrzejszy obiad. Atmosfera 
panuje świąteczna, wesoła, a ludzie ci o tyle bu- 
dzą zajęcia, by im się przypatrywać, by ich stu- 
dyować, o ile przedstawienie, które się zaraz za- 
cznie, będzie nudne i męczące. 

Spoglądam na afisz, wydrukowany na odwrotnej 
stronie mego zaproszenia, i konstatuję raz: jeszcze 
ze smutkiem, że zapowiedziana opera nie została 
odwołaną, że niestety „Tristano e Isotta di Ric- 
cardo Wagner* zacznie się zaraz. I rzeczywiście 
Martucci zasiada przed pulpitem i orkiestra za- 
czyna grać uwerturę, bardzo nudną, bardzo długą, 
| bardzo trudną do zrozumienia, a niemającą nadto 


w sobie ani śladu „lwiego pazura“ twórcy Nie- 
belungów i Parsifala. — Grają naturalnie do- 
brze i poprawnie, ale niebawem nawet boloń- 
scy Wagneryści tu i owdzie chyłezkiem pozie- 
wują, a gdy się kończy, Włoch jakiś mówi do 
jednego z mych towarzyszy, że la sinfonia e molto 
lunga. — Rozpoczyna się przedstawienie opery sa- 
mej, którą znałem już z Wiednia i o której też 
śmiało przyznać mogę, choć Wagnera kompozy- 
cye i lubię i podziwiam, że jest ze wszystkich 
najsłabsza i najnudniejsza. Poetyczna historya 
Tristana i Izoldy, w której treści jest bardzo mało, 
a ta jest i nieciekawa i wcale nie sympatyczna, 
w operze rozwałkowaną została na bezmiernie 
długie trzy akty, które tu w Bolonii skończą się 
najwcześniej o 2-ej w nocy. Izoldę Śpiewa gło- 
gna dziś we Włoszech śpiewaczka pani Cattaneo; 
bardzo dobrze, bardzo poprawnie, Z wielką dra- 
matyczną siłą i werwą, godną lepszej sprawy ; 
głos ma przytem potężny, sopran 0 bardzo sze- 
rokiej skali, i aż się żal robi, że to nie Donna 
Anna, ani bodaj Aida, ale ta nudna, same reci- 
tatiwy do swej powiernicy Branganii na okręcie 
przez pół godziny wywodząca jasnowłosa Bre- 
tonka. Tristana grucha włoski miły i dźwięczny 
tenorek, Nonvelli, ale tak mu to trudno przycho- 
dzi, tak czuć w głosie i w śpiewie, jak go ta 
muzyka krępuje i jakby ładnie zanucił coś z Som- 
nambuli albo z Elisir d'amore, że aż złość bierze 
na samą nawet uroczą królowę Małgorzatę, że to 
ona sobie tego Tristana i Izoldę dó Bolonii ob- 
stalowała, i że dlatego nas nim częstują w ojczy” 
znie Rossiniego i elliniego. — Po chórze rycerzy 
i majtków, na okręcie zawsze, który płynie gdzieś 
na morzu między Kornwallią a Bretanią, za- 
czyna się nareszcie duet, bez końca długi, mię- 
dzy przeznaczoną zZ góry dla siebie parą, która 


Cztery dni w Bolonii. 


(15) 


(Ciąg dđalszy).) 

W czasie obiadu rozdano nam znowu różne bi- 
lety i zaproszenia, między niemi zaś: „Biglietti 
d'invito alla serata offerta dal Municipio alle 
rappresentanze delle Universita italiane e straniere 
convenute in Bologna per la commemorazione dell" 
VIII. Centegario della Studio.* Ruszamy tedy we 
we czterech piechotą do teatru spory kawałek 
drogi aż na Via Zamboni, w miłej „rozmowie, 
w towarzystwie prof. Abla z Pesztu i kolegów 
z Grazu. Ulice pełne ludzi, ale nikt się nawet nie 
dziwi naszym świątecznym strojom, tacy tu już 
wszyscy do tego ciągłego święta przywykli. 

Bolonia ma aż trzy teatra , ale największy z nich, 
naprawdę piękny i jak na niepierwszorzędne mia- 
sto prawie wspanialy i rozmiarami Imponujący, 
jest Teatro delj Comune, zwany Comunale. Jedno 
ma mu się tylko za złe — to miejsce, na jakiem 
stoi. Tu był starożytny, dawny pałac historycznego 
rodu Bentivoglio , tych krótko i słabo tylko w Bo- 
lonii panujących książąt, ale którzy przecież tyle 
bodaj znaczyli w dziejach oświaty i cywilizacyi, 
co padewscy Carrarowie, werohscy Ścaligeri, albo 
Malatestowie w Rimini, a których początek tak 
poetycznie wdzięczna komuna z więzieniem króla 
Enzio splotła. Dziś tu i owdzie słabe tylko po 
nich ślady w Bolonii widać, a na miejsen ich sie- 
dziby średniowiecznej, tego pałacu, z jakiego wy- 
szedł między tylu innymi także i ten wielki pan 
par excellence, kardynał Juliusz Bentivoglio, który 
na przepysznym portrecie przez Van Dycka, sta- 
nowiącym dziś jedną z pereł galeryi Pitti we Flo- 
rencyi, wygląda jak jakiś elegant kawaler z dworu 
Karola I Stuarta w purpurowe atłasy i koronki 
obwinięty, — już od stu lat przeszło znajduje się 


może sobie nawet myśli, że półnoeni barbarzyńcy 
nie umieją się poznać na tem, co piękne; ale tym- 
czasem, on, Włoch z dziadów i pradziadów, myli- 
się, a nie my — on, którego przerafinowany smak 
artystyczny uprzykrzył sobie na razie ananasy i 
falern, i chee dla odmiany spróbować musującej 
germańskiej cerevisii; ale i jemu dobry gust wró- 
ci niebawem, a wtedy i nam przyzna, on, ziomek 
Palestriny i Stradelli, że utwory mistrza z Bey- 
reuthu nie zostaną ostatnim wyrazem piękności 
w muzyce. 

Wychodzimy na ulieę. Rojno tn, radośnie, ludzie 
się bawią i śmieją, o wiele im weselej, niż temu 
świetnemu galowemu towarzystwu w teatrze, Gru- 
py studentów, rozpromienionych po wielkim wspól-4 
nym bankiecie, chodzą pod arkadami pałaców i 
śpiewają prawdziwie włoskie pieśni. Tu i ówdzie © 
brzmią za nimi na uliey wiwaty. Idziemy zwolna, ` 
błąkając się umyślnie między tym wesołym, śpie 
wającym tłamem. Na Piazza Maggiore siadamy 
pod podcieniami przy jakiejś kawiarni. Ludowa or- 
kiestra gra piosnki raz smętne, raz wesołe; pu- 
bliezność nuci je, głośno rozmawia, śmieje się. 
Jemy granity z lemonów — wkoło nas chłodno, 
świątecznie, swobodnie. Włochy całe na uliey, pod + 
pogodnem niebem, bawią się, żyją, nie myślą o 
jutrze, a raczej myślą, że jutro zabawią się także, 
a że im dziś znowu jeden więcej dzień wesoły 
w życiu przeleciał. Miałoby się im ochotę prawie 
zazdrościć—ale nie można, bo wracając do domu, 
przyznaje sobie człowiek także, że to był i w jego 
życiu piękny dzień, jeden z tych, co wolniej bie- 
gną, „bo bardzo pełne, a które też na zawsze w pa- 
mięci wspomnienie czegoś podniosłego i nieledwie 
błogiego zostawiają.... 

.. „era un bel giorno*.... 
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JERZY MYCIELSKI. 


(Ciqg dalszy nastąpi). 


. poczynienia uwag. ; 


k ministra dworu cesarskiego hr. Woroncow-Dasz- 
W chwili odroczenia ostatniej seyi sejmowej | kowa, który z tego powodu przerwał swój urlop. 
w styczniu b. r. uchwaliła komisya gminna wy-| Dalej donoszą, iż król grecki Jerzy ma tu przy- 
brać subkomitet, któryby podczas feryj zajął się | być dopiero z początkiem przyszłego tygodnia. 
opracowaniem projektu do ustawy gminnej dla|Król wysiądzie w zamku Pawłowskim, zamieszki- 
większych gmin miejskich na podstawie przedło- wanym przez królową Olgę. Po rozwiązaniu kró- 
żonego przez Wydział krajowy materyału i pro- |lowej opuści grecka para królewska Petersburg i 
jektu, oraz na podstawie przeprowadzonej w ko: |uda się do Kopenhagi. 
miyi dyskusyi. Do komisyi tej wybrani zostali| Z Belgradu: Dziennik urzędowy ogłasza kró. 
posłowie : Dr Fruchtmann, Dr Pilat i Roma-|lewskie podziękowanie za powitanie i życzenia, 
nowiez; a Dr Fruchtmann podjął się wy-|jakie krój Milan otrzymał ze wszystkich stron 
pracowania projektu. kraju z powodu przybycia następcy tronu. 

Owóż ten podkomitet zebrał się onegdaj we| Z Konstantynopola: Komisyą stojąca pod 
Lwowie na posi ie, na którem Dr Frucht-| przewodnictwem Artina effendiego Da iana, a 
mana przedłożył opracowany przez siebie projekt. [mająca zbadać kwestyę pocztową, ukończyła już 
Po przeprowadzeniu nader obszernej i wyczerpu- swoje prace, nie zaprosiwszy do udziału w swych 
jącej dyskuśyj, podkomitet zgodził się z małemi | obradach ajenta dyplomatycznego bar. Schiessla. 
zmianami na pomieniony projekt. W tutejszych kołach politycznych nie wątpią, iż 

Szczegółowo projektu tego, mającego 118. pa- | wobec faktu, że wszystkie inne ambasady pówie- 
ragrafów, omawiać nie możemy, gdyż to by nas rzyły reprezentacyę swoich interesów w kwestyi 
za daleko doprowadziło, możemy jednak donieść, pocztowej ambasadzie austryacko-węgierskiej, Porta 
że podkomitet nie poczynił w projekcie żadnych |w końcu ustąpi. 
większych zasadniczych zmian, oczywista z wyjąt-| Niemiecki ambasador przy Porcie v. Radowitz 
kiem owych postanowień, które już sejmowa ko-| powrócił w poniedziałek na swą posadę. Podczas 
misya gminna zmieniła, a któro podkomitet przy- |jego nieobecności kierował sprawami ambasady 
i Tio następnych paragrafów, których zmiana |Dr Busch, który w niedzielę w towarzystwie dra- 
by: konieczną ze względu na poczynione poprawki gomana ambasady barona Testy był na obiedzie 
w poprzednich ustępach. w pałacu i otrzymał od sułtana na pamiątkę dro- 

Z ważniejszych, wprowadza subkomitet zmianę giemi' kamieniami wysadzaną złotą tabakierkę, a 
w $ 38 projektu, a mianowicie, że nie wprowa- jego małżonka order Szekfat. Dr Bnsch miał 17 
dza „stałej komisyi kontrolującej” dla nadzorowa- |b. m. odjechać na swą nową posadę poselską 
nia czynności magistratu, ale dozwala Radzie gmin- | do Stockholmu. 
nej wybierać w ogóle komisye kontrolujące. Na- 
stępnie, że Rada gminna ma być pośrednią instan- 
cyą dla rekursów odnoszących się do spraw ma- 
jątku gminnego, lub wykonania uchwał gminnych. 

„Jak się dowiadujemy, podkomitet zastanawiał je 
się również nad potrzebą przeprowadzenia reformy] Peterhot 19 lipca. O godz. 1 min. 30 przy- 
ordynacyi wyborczej gminnej, „ale uznał zarazem, | był cesarz rosyjski na przystań wojenną i odpłynął 
iż wprzód należy rozpatrzyć się w odnośnym ma-|na jachcie „Aleksandrya* na morze, celem powi- 
teryale statystycznym. `. |tania cesarza niemieckiego. W świcie cara znaj- 

Poruszono również myśl, ażeby od orzeczenia |dują się wszycy w. książęta w niemieckich mun- 
tych gmin miejskich, dla których wydaną zostanie | durach i orderach, poseł niemiecki jen. Schweinitz, 
odrębna ustawa gminna, w sprawach własnego |świty cesarskiej jenerał-major hr. Goleniszczew- 
zakresu, przysługiwało prawo rekursu wprost do|Kutuzow, pułkownik Villaume i inni członkowie 
Wydziału krajowego z pominięciem wydziału po- |świty. Jachtowi „Aleksandrya* towarzyszy paro- 
wiatowego. W podobnym składzie rzeczy i władzę] wiec „Strjelna* z w. księciem Aleksandrem Ale- 
dy linarną nad magistratami sprawowałby Wy-|ksandrowiczowem na pokładzie. 
dzia: jowy, a nie wydział powiatowy. Kronstadt 19 lipca. Dzisiaj zrana wszystkie 

„Opracowany i uchwalony obecnie przez subko-|stojące w przystani tutejszej kupieckie okręty 
mitet projekt nowej ustawy gminnej ma być wy- | przystrojone zostały flagami. Co chwila j 
drakowanym i rozesłanym wszystkim ezłonkom |ku portowi zewnętrznemu parostatki, przepełnione 
sejmowej komisyi gminnej, oraz wszystkim więk- | publicznością. Pogoda prześliczna. Około godziny 
szym miastom dla rozpatrzenia się i możliwości|2 od strony Peterhofu ukazał się jacht „Aleksan- 
y i drya* pod flagą cara i ustawił się w małej przy- 

W tym stanie rzeczy projekt ten, po przedys-|stani. W tej chwili na krańcach widnokręgu po- 
kutowaniu | komisyi, będzie mógł stanąć na po-|jawiły się okręty niemieckie. Około godziny 4tej 
rządku dziennym jednego z pierwszych posiedzeń jacht cesarza Wilhelma „Hohenzollern“ zbliżył się 
sejmowych. do przystani. Wówczas załogi stanęły na rejach 

i poczęło się salutowanie z dział floty rosyjskiej 

Wiadomości osobiste. Dnia 2 września nuda się|i twierdzy kronstadzkiej. Cesarz Wilhelm, w ro- 
Najj. Pan, jak donosi Presse, z Arcyks. Rudolfem, |syjskim mundurze, z przewieszeną wstęgą orderu 
Albrechtem, Wilhelmem i Rainerem do Czech, na|św. Andrzeja, stojąc na pokładzie, pozdrawiał osa- 
zakończenie manewrów VIII korpusu, a po dwn-|dy okrętów, które wydawały gromkie okrzyki: 
dniowym pobycie w Pradze powróci do Wiednia |hura! Okręty eskadry niemieckiej odpowiadały 
poczem będzie obecnym na manewrach jesiennych |salutowaniem i wywieszeniem flag rosyjskich. O 
pod St. Pólten, Gradcem i Loblenz. godzinie wpół do 5 jącht cesarza Wilhelma „Ho- 

Najj. Pani wraz z Arcyksiężniczką Waleryą, | benzollern,* mając na głównym maszcie flagę nie- 
wyjedzie w ostatnich dniach bieżącego miesiąca |miecką, na, przednim zaś rosyjską , przepłynął 
z Gastein do Krentt w Bawaryi, gdzie zabawi | wzdłuż kupieckiej przystani, przepełnionej publi- 
około trzech tygodni, i przybędzie w połowie sier-|cznością, która z zapałem witała gościa cara. Za 
pnia do Ischl. Przed wyjazdem Monarchini uda | zbliżeniem się do małej przystani jacht powitany 
się, Najj. Pan jeszcze raz na krótki pobyt do Ga- f został salwą floty, ustawionej na stanowiskach u 
stein.. tejże przystani. Załogi okrętów, pomiędzy któremi 

Dnia 30go b. m. obchodzić będzie Arcyksiążę | znajdował się okret amerykański, stanęły na re- 
Karol Ludwik w kole familijnem, w zamku Rei-|jach i wywiesiły flagi. Tutaj odbyło się spotka- 
chenau, 55 rocznicę swych urodzin. nie dwóch cesarzy. 

W drugiej połowie września dwór cesarski prze- Peterhof 19 lipca. Jacht „Aleksandria“ przy- 
niesie się na kilkutygodniowy pobyt do Gödöllö. | jawszy na swój pokład cesarza Wilhelma II go i 
_ Minister wspólnych finausów Kallay złożył wezo- | ego Świtę, skierował się ku Peterhofowi przy nie- 
raj wizytę nuncyuszowi Galimbertiemu. Dnia 1go |ustannem sałutowaniu z pokładów stojących wzdłuż 


Dziennik polski pisze: 


Zjazd w Peterhofie. 


Ajencya północna w następujący sposób opisu- 
spotkanie dwóch cesarzy : 


sierpnia udaje się minister na miesiąc do Mond- |linii okrętów floty. „Aleksandrię* konwojował pa- 
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- słuchanie. 


- hetski, 


_.. Przybył do Petersburga berliński inspektor po- 


16go b. m. powrócił ze swej wycieczki do archi- 


see, gdzie bawi jego rodzina, poczem przedsię-|rowiee „Strjelna”. Cesarzowa przybyła na przy- 
weżmie podróż do krajów okupowanych. stań wojenną o godz. 3 po południu. O godz. 5%, 
Prezes gabinetu węgierskiego, p. Tisza, powra- | przypłynęła do przystani „Aleksandria“, salntowa- 
ca w poniedziałek ze swych dóbr do Pesztu. na z dział wojennych. Na brzegu cesarz Wilhelm 
„Angielski ambaśador przy dworze wiedeńskim | powitany był w pawilonie przez cesarzową. Przy- 
p. August Paget udał się za urlopem na kilka ty- | witawszy się z cesarzową, cesarz niemiecki w ro- 
godni do Styryi i powraca następnie na swą po-|Syjskim mundurze jeneralskim zbliżył się do war- 
ę. ty honorowej, ustawionej na przystani i złożonej 
Serbski poseł Bogicewicz, który następcy tronu [z załóg gwardyi, i przyjął raport. Orkiestra woj- 
księciu Aleksandrowi do Belgradu towarzyszył, po |Skowa zagrał hymn narodowy niemiecki: Heil dir 
wrócił już do Wićdnia na swą posadę. im Siegeskranz. Następnie udano się do wielkie- 
Cesarzowa Fryderykowa za pośrednictwem kon-|g0 pałacu w Peterhofie. Cesarz wraz z cesarzem 
sula angielskiego traktuje o kupno willi Zirio niemieckim, oraz cesarzewicz następca tronu z księ- 
w San Remo. Pokoje mają być utrzymane w tym|ciem Henrykiem jechali w cztóroosobowym szara- 
samym stanie, w jakim były za życia cesarza Fry-|banie, cesarzowa wraz z wielkiemi księżnemi 
deryka. w otwartym powozie, Wielcy książęta Michał 
Królowa serbska Natalia ma dziś odjechać z Pa- | Mikołajewicz, Mikołaj Mikołajewicz,  Włodzi- 
ryża do Haagi. Jak donosi Diritto, zakupiła ona | mierz Aleksandrowicz i Aleksy Aleksandrowicz je- 
willę Ttzinger we Florencyi. chali oddzielnie. W parku podczas przejazdu po- 
Ex-chedyw Ismail miał, jak donoszą z Londy-|wozów ustawione były szpalerami bataliony gwar- 
nu, prosić sułtana o pozwolenie mu wyjazdu na|dyi, wychowańcy korpusu kadetów oraz konwój 
kąpiele do Niemiec, lecz sułtan prośbie tej nie|J. M. C- W górnym ogrodzie ustawiona była warta 
uczynił zadość. honorowa gwardyi przybocznej i konnego pułku 
Angielski ambasador w Konstantynopolu White |grenadyerów z orkiestrą. O godzinie 71/⁄, odbył 
był onegdaj zaproszony do sułtana na obiad, w któ-|się obiad familijny. 
rym wzięli także udział Kiamil basza i Said ba-| Petersburg 20go lipca. Około dziesięciu ty- 
sza. Po obiedzie miał White prywatne posłuchanie |sięcy osób przypatrywało się wczoraj z okrętów 
u sułtana. Również i francuskiego ambasadora hr. |i brzegów przyjazdowi cesarza Wilhelma, serdecz- 
Montebello przyjmował onegdaj sułtan, a niemie-| nie go witając. Na przystani w Peterhofie ocze- 
cki ambasador v. Radovitz miał mieć wczoraj po- | kujące przybycia dostojnego gościa Wysokie Damy 
ubrane były w jasne toalety; Najjaśniejsza Pani 
ukazała się w bieli. Cesarz Wilhelm miał na so- 
bie mundur swojego petersburgskiego pułku gre- 
nadierów; Najjaśniejszy Pan i Wysokie Osoby 
rosyjskiego dworu mundury pruskie. Wedłog Peters- 
burger Zeitung, cesarz Wilhelm, odbierając raport 


Ks. Aleksander hesski i ks. Aleksander Batten- 
jak donoszą z Darmstadtu, odjechali do 
Baireuth, gdzie zabawią kilka dni. 


licyjny Krüger z niemieckimi ajentami policyj- 
nymi. warty honorowej, użył języka rosyjskiego. Do obiadu 
Utrzymują, że austryacki ajent dyplomatyczny |familijnego w Peterhofie damy zasiadły w wiel- 
w Zofii, Burian, powołany został do Wiednia, ce-|kich toaletach. Obiadowi przygrywała orkiestra 
lem dania rządowi szczegółowych wyjaśnień co do|dworska pod kiernnkiem kapelmistrza Fliegego. 
położenia rzeczy w Bułgaryi, a to z powodu na-|Kawę piło Najwyższe towarzystwo na balkonie, 
stąpić mającego zjazdu hr. Kalnokiego z ks. Bis- | podczas gdy w ogrodzie grała orkiestra na dętych 
markiem. iostramentach. Podczas obiadu nie wżiesiono żad- 
Obiegają pogłoski, że królowa Wiktorya zamie-|nych toastów. Po godzinie dziesiątej wieczorem 
rzą mianować sir M. Mackenziego parem. Najjaśniejsza Pani wraz z cesarzem Wilhelmem 
i Wielkiem Księstwem Włodzimierstwem odbyła 
przejażdżkę. 
Następujące jeszcze znajdujemy szczegóły : 
Przejazd jenerałów, ministrów i ambasadorów 
] do przystani w Peterhofie rozpoczął się o godzi- 
pelagu fińskiego, wysłuchał d. 18 b. m. ostatniego |nie lej po południu 19go b. m. O godzinie 2ej 
raportu ministra spraw zagranicznych p. Giersa | wsiedli na jacht „Aleksandria“ cesarz Aleksander 
przed spotkaniem się z cesarzem Wilhelmem II.|i następca tronu, którzy ukazali się w płaszcząch 
P. Giers miał dnia poprzedniego dwugodzinną roz- |i czapkach rosyjskich, dalej w. ks. Włodzimierz 
mowę z berlińskim ambasadorem hr. Szuwałowem,|i Sergiusz; ambasadorowie Schweinitz i Szuwa- 
a rozmowie tej w kołach poinformowanych przy-|łow, margrabia Wielopolski i jenerął Richter. Ks. 
znają wielkie znaczenie. Ceremoniał przyjęcia, tu- Szachowskoj dowodził jachtem. O godzinie 2% 
dzież -dalsze zarządzenia dworu rosyjskiego pod-| przybyła cesarzowa w czterokonnym powozie z dzie- 
czas pobytu niemieckiego , wychodzą od'ćmi Ksenią i Michałem; piła herbatę w pawilo- 


Do Polit. Corresp. donoszą: 
Z Petersburga: Cesarz Aleksander III, który 
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rych dzienników zagranicznych o projekcie mał- 
żeństwa włoskiego następcy trona, czynią to je- 
dnak, ażeby oświadczyć, że pogłoski te są pro- 
stym wymysłem. Królewicz włoski ma dopiero lat 
18, i nie istnieje wcale zamiar ożenienia go tak 
wcześnie, tembardziej, gdy w rachunek wchodzi 
także niepewne położenie polityczne, odgrywające 
ważną rolę przy zawieraniu związków rodzinnych 
następcy tronu. 

Według depeszy Köln. Ztg, prezes gabinetu 
Crispi, wysłał do Massawy rozkaz zawieszenia 
poboru podatków od cudzoziemców. 


nie może wpływać na politykę rządu; że nie mo- 
narcha, lecz ministerynm oddziaływa na stałość 
polityki; że nie dom Hohenzollernów, lecz inni 
mężowie, a między innymi i p. Patkamer są ty- 
mi, na których każdy Niemiec spogląda z czcią i 
miłością. Ci zatem mężowie, a nie cesarz Fryde- 
ryk,powinni byli być najwyższą powagą dla ka- 
żdego Niemca. Tak pisał organ „narodowy,“ a 
mianowicie ten, który przedtem w sposób stanow- 
czy podnosił, że cesarz Fryderyk — wówczas na- 
stępca tronu — zgadza się zupełnie z kanclerzem 
pod względem kierownictwa polityki zagranicznej 
i że z nim się nie rozłączy, że jednakowoż, co się 
tyczy polityki wewnętrznej, to cesarz będzie się 
po części trzymał innych, liberalnych zasad. 

Prasa kartelowa milezała często o szlachetnych 
czynach, w których się jak najpiękniej manifesto- 
wał czcigodny charakter cesarza Fryderyka. O z 
litycznych aktach, które mogły w szerokich ko- 
łach wywołać przychylne dla monarchy wrażenie, 
wspominała taż prasa nawiasowo. O znaczniejszych 
i pocieszających manifestacyach korporacyj i lu- 
dności dla cesarza Fryderyka nawet w chwilach, 
w których uwaga wszystkich była zwróconą na 
monarchę, jak np. podczas pierwszych przejażdżek 
dostojnego męczennika z Charlottenburga do Ber- 
lina, wspomitano z największą powciągliwością, 
krótko i pobieżnie, a chcąc te sprawozdania uczy- 
nić czasem dłuższemi, wyliczano wszystkie ulice 
i place, przez które cesarska kareta przejeżdzała. 
Natomiast rozpisywano się szeroko i długo o przy- 
jęcin mniej wysoko postawionych osobistości. I 
tak powitanie wracającego z parady księcia, uczta 
familijna w domu wysokiego urzędnika państwo- 
wego, były opisywane szeroko i długo, a przecież 
fakta podobne nie mogły być dla pruskiego i nie. 
mieckiego ludu ważniejsze od doniesień, czy pierw- 
sza wycieczka cesarza do stolicy wypadła szczę- 
śliwie, lub czy pogorszenie się w stanie zdrowia 
cesarza szczęśliwie ustąpiło. Dopiero gdy szlache- 
tny męczennik zakończył swe cierpienia, umilkła 
niska i podła zawiść i intryga, i cały naród po- 
grążył się w smutku i boleści, gdy sobie przypo- 
mniał szlachetność i wzniosłość charakteru nie- 
szczęśliwego cesarza, wszystko dobre i wielkie, 
co on dla ojczyzny zdziałał,i straszne męki, które 
wycierpiał. 

Pozory jednak często zwodzą. Prawda, iż wszyst- 
ko, eo było zacne i uczciwe, złożyło szczery hołd 
pamięci cesarza Fryderyka. Lecz czytaliśmy ró- 
wnież kłamliwe i udane wyrazy żaln, którym ła- 
two było udowodnić, iż autorowie ich, pisząc ta- 
kowe, inne mieli cele na oku, niż podniesienie 
zasług bohatera i uczezenie jego pamięci. Jeżeli 
wielkie i bardzo patryctyczne organa opinii pu- 
blicznej, którym patosu nigdy nie brak, wobec 
tragicznego zgonu zwycięzcy zpod Wórthu i Sa- 
dowy, kochającego nadewszystko ojczyznę, prawdę, 
piękno, i unoszącego się dla wszystkiego, Co za- 
ene i szlachetne, nie nmiały nie więcej powiedzieć 
nad to, iż tenże położył pewne zasługi dla prze- 
mysła artystycznego i że zostawił znakomitego 
następcę, to każdy nienpośledzony na umyśle czy- 
telnik mógł sobie pomyśleć, eo znaczy podobne 
wspomnienie pośmiertne; a jeżeli przytem zazna- 
czono wyraźnie, iż partya, na której sztandarze 
jest wypisane: „chrześciańskie państwo i monar- 
chiczne tegoż podstawy“ ani chwili nie zachwiała 
się w wierności dla cesarza Fryderyka i że obda- 
rzała go całem swem zaufaniem i ezcią, to dziwić 
się należy, czemu litery się nie rumienią! 

Był-tó krótki epizod pruskisj i niemieckiej hbi- 
storyi, który odegrał się w czasie od listopada 
1887 r. do 15 ezerwca 1888 r. pomiędzy „nie- 
mieckim następcą trona* w San Remo, „cesarzem 
Fryderykiem* w Charlottenburgu i Friedrichskron, 
a powołanymi i niepowołanymi reprezentantami 
naszej narodowej polityki i naszego ducha partyj- 
nego. Epizod ten był jednak dla każdego doświad- 
czonego publicysty pouczającym i przyniósł wiele 
rzeczy niespodziewanych i niezwykłych. Co boha- 
ter tego epizodu zdziałał i co wycierpiał, to przy- 
niosło mu tylko wiecznie trwałą sławę; co zaś prze- 
ciw niemu podejmowano, z tego nie mają się nie- 
którzy Prusacy i Niemcy powodu szczycić. Co się 
stało, odstać się nie może! Niechże przynajmniej 
tych kilka słów, pochodzących od prawdziwego 
patryoty, przyczyni się do uczczenia pamięci do- 
stojnego męczennika i do podniesienia jego zasług 
w oczach współobywateli. 


nie, czekając do kwadrans na 6tą; o wpół do 
6ej wylądował cesarz Wilhelm, który głębokim 
ukłonem i serdecznie powitał cesarzową. Hr. Her- 
bert Bismark miał mundur ministra. Cesarz Wil- 
helm salutował wojsko na sposób rosyjski; ubra- 
ny był w rosyjski mundur petersburskiego pułku 
grenadyerów. Najpiękniejsza pogoda przez cały 
czas przyświecała spotkaniu. 

Wieczór odbyło się wielkie corso w Peterhofie. 
Cesarz Wilhelm w mundurze rosyjskim, car, ca- 
rowa i ich dzieci, przejeżdżali się w myśliwskich 
powozach i witani byli okrzykami przez liczne 
tłamy. 

Dnia 20 b. m. cesarz Wilhelm, car i następca 
tronu przybyli wodną drogą do Petersburga. Na 
wybrzeżu Newy, ustrojonem chorągwiami,i na Mi- 
kołajskim moście stała tysiączna publiczność, któ- 
ra serdecznie powitała gościa i cara. Na parowcu 
„Hołabka* udali się monarchowie do kościoła for- 
tecy na grób Aleksadra II. Powoli jadącemu pa- 
roweowi towarzyszyły huczne okrzyki „hufa!* 
tłamów. 

Z pokładu cesarskiego jachtu „Hohenzollern“ do- 
noszą dnia 15 i 16 hm. do Kreutz-Ztg, co nastę- 
puje : ' 

„Około godziny 4 zrana dotarła flota z jachtem 
„Hohenzollern* na czele, do wyspy Rugii. Niebo 
zaczęło się chmurzyć i wkrótee zaczął padać 
deszcz. Ulewa trwała do godziny 11. Cesarz prze- 
pędził noc spokojnie i był o godzinie 11 na na- 
bożeństwie, które na jachcie „Hohenzollern“ ko- 
mendant tegoż, ks. Henryk, sam odprawił. Pod- 
czas tego wypogodziło się, wiatr ustąpił. Z mier- 
ną szybkością ruszono w dalszą drogę. Około go- 
dziny 2 popołudnia wyprzedziły obie eskadry jacht 
cesarski. Gdy wszystkie okręty przepłynęły obok 
jachtu cesarskiego, rnszył tenże znów naprzód i sta- 
nął na czele eskadry. Muzyka na okrętach „Ba- 
den“ i „Fryderyk W.“ odegrała wesołe utwory. 
Zrana ruszył statek „Blitz“ po depesze i listy do 
Świnemtiade i wrócił na powrót 'o godzinie 7, 
wieczór. Komendant statku „Hohenzollern* wręczył 
cesarzowi przeznaczone dla niego depesze i pisma. 
Cesarz udał się na dłaższy czas do swej praco- 
wni i pracował tam naprzód sam, a następnie 
z ministrem stanu hr. Bismarkiem. Pogoda była 
w nocy z 15 na 16 lipea również piękną. Cesarz 
spał znakomicię i wyszedł przed godziną 8 zrana 
na pokład. Szef floty, admirał Knorr, 6trzymał 
zaraz potem rozkaz, izby manewry obu eskadr 
rozpoczęły się o godzinie 9/4. O godzinie 12 uda 
się „Ziethen* do Kłajpedy po depesze i listy. Flo- 
ta nasza przybędzie do Kłajpedy około godziny 
8 wieczór.* 


Z Madrytu donoszą, że Don Carlos wydał pro- 
klamacyę, w której oświadcza, że Hiszpania pra- 
gnie sprawiedliwości, porządku i wolności i że 
dobra te zdobyć może tylko przez niego. Zatem 
położenie zniewoli go niebawem chwycić za broń. 


n=AEÓE 


Z Konstantynopola piszą do Corresp. de VEst, 
iż tam obiegała pogłoska, że nie rozbójnicy, ale 
przebrani żandarmi 
osoby w Bellowie. 


bułgarscy porwali wiadome 


Kraków 21 lipca. 


— Prezydent Dr Szlachtowski wyjechał dzisiaj 
rano do Gromnika. = 

— Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej, 
zwołane na wczoraj, nie przyszło do skutku % po- 
wodu braku kompletu. 

P. Alfred Milieski, prezes Rady powiatowej, 
w odpowiedzi na adres Ojcu św. przez Radę: powia- 
tową krakowską przesłany, otrzymał od JEmin. kar- 
dynała Rampolli odpowiedź, która w przekładzie pol- 
skim brzmi jak następuje: 

Jaśnie Wielmożny Panie! 

Powinszowanie i żyszenia zawarte w pełnem ule- 
głości piśmie, które członkowie Rady powiatowej kra- 
kowskiej w miesiącu lutym przesłali, były dla Ojca św. 
nadzwyczaj przyjemne; ocenił on ze słusznem uzna- 
niem ten dowód synowskiej miłości i szacunku dla 
Stolicy Apostolskiej i polecił mi, ażebym w Jego imie- 
niu złożył winne podziękowanie Tobię i Twoim ko- 
legom. 

Pospieszając to wypełnić, zarazem dodaję, że Jego 
Świątobliwość raczył z całego serca udzielić apostol- 
skiego błogosławieństwa, o które prosiliście. 

Prosząc Cię JW. Panie, abyś zechciał każdemu 
z tych, którzy wspomniane pismo podpisali, podać to 
do wiadomości, z przyjemnością zapewniam Cię o mych 
uczuciach szczególniejszego szacunku i proszę Boga o 
wszelkie dla Ciebie JW. Panie pomyślności. 

W Rzymie d. 16 maja 1888. 

Życzliwy: kard. Rampolla. 

— Wydział lekarski na ostatniem posiedzeniu te- 
gorocznem, na wniosek prof. Rydygiera, przedłużył 
asystentom kliniki chirurgicznej Drom Bossowskiemu 
i Sondermajerowi czas służby na rok jeden. 

— Na nadzwyczajnem posiedzeniu Tow. lek. krak., 
odbytem d. 12 b. m., przyjęto, jak donosi Przegląd 
lekarski, do wiadomości uchwałę komitetu Towarzy- 
stwa, aby nabiał z Gnojnika i Śledziejowie 
uznać za odpowiadający wymaganiom higieny i pole- 
cenia godny w myśl wniosków komisyi przemysło* 
wej Towarzystwa. 

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław de Lubraniec Go- 
dziemba Dąm bski, rodem z Rudny, w Galicyi, otrzy- 
mał dziś na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora praw. 

— Budowa gmachów publicznych. Budowa kli- 
niki chirurgicznej chwilowo nie postępuja naprzód — 
nie jest to wszakże winą zarządu budowy, lecz wy- 
nikło jedynie z tradności wczesnego otrzymania co- 
kołu kamiennego. Cokół ten, który częściowo nsd- 
szedł, pochodzi z Kóz pod Białą, a jest z kamienia 
nader trwałego, podobnego do granitu, mało w Kra- 
kowie do cokołów używanego. Kamień ten nie wie- 
trzeje, jak piaskowiec dobczycki, słusznie więc zro- 
biono, że właśnie ten doborowy kamień użyty będzie 
do cokołu przy gmachu publicznym, tak okazałym, 
jak nowa klinika chirurgiczna. 

Gmach pocztowy i telegraficzny o tyle wykończo- 
nym został, że już ocenić można, jak okazała będzie- 
to budowa. Fasada od strony dziedzińca jest już cał- 
kiem ukończona, a od strony zewnętrznej tynkowanie 
doprowadzone do Igo piętra. Kopuła jest już prawie 
na ukończeniu. Wewnątrz poczęto kłaść podłogi, osa- 
dzać drzwi i okna, zaprowadzać rury wodociągowe, 
stawiać piece. Jest wszelka nadzieja, iż do 1go sty- 
cznia 1889 r. budynek będzie zupełnie gotowy, a 
z dniem 1 kwietnia 1889 r. użytym już zostanie na 
cel przeznaczony. 

— Park krakowski. W niedzielę dnia 22 b. m. 
odbędzie się koncert muzyki wojskowej 20 pułku, 
na którym wykonane zostaną utwory polskich mi- 
strzów, jak również najnowsze tańce. — O go- 
dzinie 6tej przedstawienie! prestidigitatorskie znanego 
magika i magnetyzera p. A. Siedleckiego z programem 
nowym a wesołym; — zakończy zniknięcie człowie- 
ka w oczach publiczności. — O godzinie 7 puszcze- 
nie olbrzymich balonów różnokolorowych. 

— W ogrodzie Strzeleckim jutro w niedzielę, je- 
żeli pogoda sprzyjać będzie, odbędzie się wieczorek 
muzykalny orkiestry pułku 13, pod kierunkiem ka- 
pelmistrza p. Hocka. 

— Na sanatoryum dla dzieci skrofulicznych w Rabce 
złożyli: Ewunia, Jaś i Zosia 25 złr.; Renia i Maniu- 
sia 2 złr.; p. Dobrowolski 2 złr.; J. Matzner, G. Ja- 
niszewski, R. Wituski, K. Zabiński, M. Barycki po 
1 złr.; H. B. i M. S. po 50 c. Dalsze składki na cel 
powyższy przyjmuje podskarbi Towarzystwa opieki 
szpitalnej dla dzieci w Krakowie Dr Franciszek Mur- 
dzieński, ul. Floryańska 51. 

— Zmarli: Bogumiła z Mirosławskich Schwanitz- 
Szwantowska, zmarła tu d. 20 b. m., przeżywszy 
lat 59; — X. Władysław Gawroński, wikary pa- 
rafii krzeszowickiej, przeżywszy lat 57; pogrzeb od- 
będzie się w Krzeszowicach d. 21 b. m. 

— Kapituła zakonu 00. Bernardynów pod prze- 
wodniectwem Najprz. O. Euzebiego Fermendzin, komi 
sarza generalskiego zakonu, odbyła się w d. 14 b. m. 
w Sokalu. Wybranym został na prowincyała OO. Ber- 
nardynów powtórnie O. Łukasz Dankiewicz; kusto- 
szem prowincyi O. Rudolf Waga; definitorami zako- 
nu: O. Serafin Nowak, O. Metody Słupek, O. Marcin 
Krupiński, O. Apolinary Garguliński. Następnie ku- 
stoszami: O. Bonifacy Jastrzębski kustoszem we Lwo- 
wie, O. Elzeary Widzisz kustoszem w Kalwaryi Ze- 
brzydowskiej, O. Pius Mianowski kustoszem w Kra- 
kowie; gwardyanami zaś: O. Salezy Scisłowicz w Prze- 
worsku, O. Metody Słupek w Samborze, O. Ludwik 
Szul w Tarnowie, O. Rudolf Waga w Sokalu, O. Sa- 
bin Figus w Leżajsku, O. Justyn Szafłarski w Rze- 
szowie, O. Symforyan Gdowski w Zbarażu, O. Lau- 
renty Kubas w Alwerni, O. Konstanty Rzeczkowsk; 


Gazeta Lwowska umieszcza następujący tele- 
gram z Petersburga 20go b. m.: 

Wedłag wiadomości z Kronstadtu i Peterhofn, 
odbyło się spotkanie cesarzy przy ślicznej: pogo- 
dzie. W orszaku cara znajdował się margrabia 
Wielopolski. Powitanie było serdeczne. Obaj mo- 
narchowie konferowali z sobą osobno przez czas 
dłuższy. 


99 dni panowania. 


Od jednego z członków dawnej narodowo-libe- 
ralnej partyi z południowych Niemiec otrzymuje 
Voss. Ztg obraz panowania cesarza Fryderyka IE, 
który pod niejednym względem jest ponczajacy. 
Treść tego obrazu jest następująca: Jeszcze przed 
pojawieniem się sprawozdania lekarzy o chorobie 
cesarza Fryderyka III, napadła urzędowa prasa 
na Mackenziego i w najdosadniejszych wyrszach, 
pod pozorem rozmaitych sprostowań , uderzyła 
na „rzekomego lekarza, występnjącego w roli 
politycznego ajenta,* „angielskiego partacza o 
radykalnych politycznych przekonaniach, który 
się poważył, odgrywać rolę tajnego radcy ga- 
binetowego i wpływać na losy narodu niemiec- 
siego.* — W kampanii tej nie chodziło o nie 
innego, jak tylko o to, że Fryderyk eo do wstą- 
pienia swego na tron nie powinien był sam po- 
wziąć decyzyi, lecz iść za radą tych, którzy pra- 
gnęli, iżby po cesarzu Wilhelmie I nastąpił bez- 
pośrednio Wilhelm II. Wobec publiczności musieli 
naturalnie najgorliwsi zwolennicy tej myśli odgry- 
wać rolę lojalnych Prusaków i konserwatystów. 
Twierdzili oni nawet, że przez poruszanie myśli 
rejencyi nie chcieli występować przeciw pra- 
wu do tronu jedynego syna bohaterskiego mo- 
narchy. 

Różnica zapatrywań dwóch obozów, z których 
jeden pragnął, by Fryderyk wstąpił na tron, a 
drugi nie chciał do tego dopuścić, polega w tem, 
iż pierwsi nie uważali choroby uprawnionego na- 
stępcy tronu jako przeszkody do objęcia rządów, 
podezas gdy drudzy byli wręcz pzzeciwnego zda- 
nia. Ze w żadnym wypadku nie był p. Mackenzie 
powołany do tego, iżby wywierał 6 na obję- 
cie lub nieobjęcie tronu przez Fryderyka, w tem 
zgadzają się ze sobą tak zwolennicy, jak i prze- 
ciwnicy nieszczęśliwego cesarza. Nordd. Allg. Ztg 
pisała, iż cesarz Fryderyk przy swoim szlache- 
taym sposobie myślenia nie byłby bezwątpienia 
objął rządów, gdyby był na pewne wiedział, iż 
choroba jego jest rakiem. Tego jednak nie wie- 
działo ani najbliższe otoczenie cesarza, ani opinia 
publiczna. Podobne postanowienie cesarza Fryde- 
ryka, to jest ówczesnego następcy tronu, wywoła- 
łoby było największe zdumienie. I dlatego wła- 
śnie, iż nie wiedziano nie o podobnem postano- 
wieniu dostojnego męczennika, musiało poruszenie 
kwestyi rejencyi tem więcej obnrzać, a brak lo- 
jalności i pietyzmu, gdy cesarz Fryderyk wstąpił 
na tron, tem więcej zadziwiać i rozgoryczać, o ile 
że kwestyą tę omawiały konserwatywne i narodo- 
we koła w sposób bezwzględny i we wstrętnej 
formie. 

Dla nieszowinistycznych i prawdziwie narodowych 
publicystów było rzeczą nader przykrą patrzyć na 
ukryte, a często i jawne, nieprzyjazne wystąpienia 
zyć nawiedzonemu ciężką chorobą Frydery- 

owi. Jeden z wielkich dzienników, wychodzących 
we wschodniej części monarchii, który ma tylko 
słowa największej pochwały dla pruskiego króle- 
stwa i dla pruskiej wierności dla tronu, poważył 
się podczas pobytu królowej angielskiej w Char- 
lottenburgu dawać choremu monarsze dyrektywę 
co do jego zachowania się, a drugi jeszcze wię- 
kszy organ, wychodzący w zachodniej części mo- 
narchii, napisał z powodu, iż cesarz rzekomo chciał 
odmówić sankcyi ustawie o okresach wyborczych, 
co następuje: Potrzebujemy w naszej monarchii 
dowodn na to, iż stałość zasad, których się rząd 
trzyma, nie będzie naruszaną przez zmianę tronu, 
i że za polityką rządową stoją ci mężowie, na 
pore każdy Niemiec spogląda z czcią i mi- 
ością. 

Wypowiedziano zatem w słowach, nieprzedsta- 
wiających żadnych wątpliwości, iż zmiana tronu 


Królowa Natalia, która od 18 b. m. bawi w Pa- 
ryżu, przyszła do przekonania, iż w Berlinie mają 
dobrą pamięć. Przed 2 laty pojawił się w wę- 
gierskiem piśmie artykuł wymierzony przeciw 
Niemcom, którego autorem był orleanista markiz 
de Flers. Artykuł ten zawierał sprawozdanie o 
rozmówie markiza z królową Natalią, w którym 
był następujący ustęp: „Rozmowa toczyła się o 
księżkach hr. Vasilego, omawiających towarzystwo 
berlińskie, wiódeńskie i londyńskie. Za société de 
Berlin bawiło królowę tem bardziej, że berliński 
dwór bardzo nieprzychylnie przyjął tę książkę i 
że takowa na granicy niemieckiej skonfiskowaną 
została.* Antypatya królowej do Niemiec była ja- 
wną i wiedzieli o tem tak w Berlinie, jak i w Bel- 
gradzie. W kilka tygodni później widział się dzien- 
nik węgierski, w którym ten artykuł był za- 
mieszczony, spowodowanym do odparcia przyto- 
czonych w jego łamach zarzntów markiza de Flers. 
Zadziwić musi, pisze Köln. Ztg, iż dostojna pani, 
wobec tego, że nieprzyjazne jej dla Niemiec uspo- 
sobienie było powszechnie wiadome, uważała za sto- 
sowne wybrać za miejsce swego osiedlenia nie- 
mieckie terytorynm i upraszać Niemcy o obronę. 

Dzienniki paryskie witają sympatycznie królo- 
wą Natalię, która przybyła do Paryża z młodszą 
swą siostrą. 

Królowa Natalia oczekiwaną była d. 20 b. m. 
w Brukseli w przejeździe do Scheveningen, gdzie 
zabawi do września. 


Prezydent Carnot oddał w Aix-les Bains wizytę 
cesarstwu brazylijskiemu. Po bankiecie wyjechał 
do Grenoble; noe przepędzi w zamku Vizille, wła- 
aności Kazimierza Pórier. Prezes gabinetu Floquet 
udał się do Grenoble na spotkanie prezydenta. 
P. Flcqnet zachęcał republikanów do skupienia 
się około Carnota. > 

W Chambery, Arcybiskup witając prezydenta Car- 
nota, wyraził swój i duchowieństwa głęboki sza- 
cunek dla prezydenta Rzeczypospolitej, oraz przy- 
wiązanie do Francyi. Carnot odpowiedział, iż szczę- 
Śliwy jest z tych oświadczeń. Jenerałowie Saussier 
i Bessol zapewnili prezydenta o bezwarunkowem 
przywiązaniu armii, która zawsze czuwać będzie 
nad granicą i poszanowaniem ustaw. 


„ Dzienniki włoskie zaznaczają, że jakkolwiek 
nię byłoby potrzeby zaprzeczać pogłoskom niektó- 


wcre zawleczono na tefytoryum rosyjskie, ale je 


« 
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czenia dokładnego spadku cesarza Fryderyka | Petersburg 21 lipca. Cesarz Wilhelm przy- - 
zwiększyły się przez niepewność odnoszącą się do|był tu o godz. 11 przed południem z ks. Henry- 
pewnych ważnych papierów. Nikt jednak nie mnie- kiem i ze świtą. W miejscu wylądowania powi- 
ma, aby ktokolwiek usunął je był w złośliwym tała cesarza władze marynarki i prefekt miasta. 
zamiarze. Możliwem jest, że dawniej już powzię-| Publiczność witała cesarza entuzyastycznie. Ce- 
te zostały ze strony uprawnionej, co się tyczy|sarz i ks. Henryk udali się zaraz ze świtą do 
tych papierów, zarządzenia, które nie zostały wte- | twierdzy Petro-pawłowskiej, gdzie na grobie Ale- 
dy dostrzeżone. Cesarzowej wdowie Wiktoryi za- ksandra II złożyli wieńce z świeżych róż, zwie- 
dano jedynie pytania, niezbędne dla poszukiwań.“ |dzili następnie domek Piotra Wielkiego i powró- 
REZEZ. cili na jacht „Aleksandria“. O godz. 2 po po- 
ładniu przybyli do Oranienbaum, gdzie zostali 
powitani żywemi okrzykami. kie, wz odwiedzili 
w. ks. Katarzynę Michajłownę, w. ks. Mikołajową 
starszą i w. ks. Mikołaja starszego. - 

Krasne Sioło 21go lipca. Cesarz Wilhelm, 
car, carowa i ks. Henryk przybyli tu 0 godz. T 
wieczór. Na dworcu kolejowym przyjmowali ich 
członkowie domu cesarskiego i naczelni komen- 
danci. Przed dworcem ustawiła się wspaniała 
świta na koniach. Monarchowie i ks. Henryk uda- 
li się konno, a cesarzowa i w. księżne powozem 
do obozu. Zgromadzona bardzo licznie publiczność 
witała monarchów entuzyastycznie. 

Cesarz Wilhelm zamierza być obecnym w po- 
niedziałek w Pawłówsku na uroczystości imienin 
królowej greckiej i odjedzie dopiero we wtorek 
do Sztokholmu. 

Petersburg 21 lipca. Cała prasa wyraża 
przekonanie, iż wezorajszy zjazd utorował nową 
erę pokojową i spodziewa się, iż obecnie będą 
się liczyli z rosyjskiemi interesami. 

Nowoje Wremia wita zjazd Cesarza w nadzwy- 
czaj gorących słowach, gratuluje Niemcom z po- 
wodu ich usiłowań na morzu i podnosi świetne 
rezultaty w tym kierunku. 

Cała Rosya żywi jedno życzenie, iżby poprze- 
dnie dobre stosunki obu najpotężniejszych i 8%- 
siadujących z sobą narodów zostały napowrót przy- 


wrócone. 
Berlin 21 lipca. Nordd. . Ztg podaje ze 
względu na niekompletne i Eora di. ogłosze- 


Dnia 20 lipca b. r. około godziny 2giej po połu-|ją Soboty pod Gdańskiem niezaprzecznie pierw- 
dniu na plantacyach około pomnika Straszewskiego szorzędne miejsce. Idyliczne położenie u stóp bał- 
na ławce zostawiono palto popielate z podszewką je- tycko - uralskich kończyn gór, których zalesione 
dwabną. Uczciwy znalazca zechce oddać u portyera| wzgórza na milę długości rozciągają się i naj- 
hotelu Saskiego za dobrem wynagrodzeniem. przyjemniejsze przechadzki przedstawiają, tudzież 

ez RE EA zadziwiająco piękny widok ciągle ruchliwych fal 
morskich, czynią pobyt nadzwyczaj miłym i umo- 
żebniają różne rozrywki. Także pobliski Gdańsk, 
półączony z Sobotami 26 pociągami dziennie, przed- 
stawia wiele rozmaitości. Liczba mieszkańców So- 
bót wzrasta ciągle, również przebywa w kąpielach 
rokrocznie coraz więcej osób ; w roku 1887 bawiło 
tutaj 5284 osób. Hotele, mieszkania i pensyonaty 
są dobre, a ceny w stosunku do wymagań roz- 
maite i nieprzesadzone. Czterech lekarzy jest stale 
w miejsen, codzień grywa muzyka kąpielowa, a 
prócz tego zarząd postarał się o rozmaite uprzy- 
jemnienie pobytu dla przebywających tutaj gości. 


w Leśniowie, O. Marcin Krupiński w Brzeżanach, 
O. Serafin Nowak w Krystynopolu, O. Felicyan Fi- 
rek w Gwożdźcu, O. Marcin Niemiec w Dukli. 

„— Przy eksplozyi gazów z terpentyny we Lwo- 
wie, w piwnicy firmy A. Hiibnera, zostało wczoraj kilka 
osób ciężko poparzonych. 

— Walne zgromadzenie członków oddziału rudeń- 
sko-grodeckiego Tow. gosp. galicyjskiego, uchwaliło 
utworzyć fundacyę stypendyjną imienia $. p. Henryka 
Janki dla młodzieży polskiej. Na razie złożyli w tym 
celu: p. J. Greliński 50 złr. i Dr Skałkowski 50 złr. 
Dalsza akcya składkowa będzie prowadzoną. 

— W Wilnie zginął dramatyczną śmiercią ojciec 
rzeżbiarza Antokolskiego. Dom syna, w którym za- 
mieszkiwał, restaurowano i podczas tego jedna ściana 
runęła, przygniatając starca. Nieszczęśliwy znalazł 
śmierć wśród gruzów. Artysta przybył z Rzymu na 
pogrzeb ojca. 

— Znana broszura o historyi choroby cesarza Fry- 
deryka została wydrukowana w 50,000 egzemplarzy. 
Cały ten nakład rozchwytała publiczność w ciągu 
dwóch dni. Zarządzono drugi nakład. 

„— Rosyjscy żołnierze graniczni i na pruskiej gra- 
nicy dopuszczają się podobnych wybryków, jak na na- 
szej. Ostdeutsche Presse opisuje zajście to w następu: 
jący sposób: „W ubiegłym tygodniu przeszli żołnie- 
rze graniczni rosyjscy granicę pod Chlewiskami. Kil- 
ku z nich uprowadziło gwałtem idącą po tej tu stro- 
mie granicy dziewczynę z Chlewisk za granicę. Jak- 
kolwiek dziewczyna rozpaczliwie krzyczała i broniła 
się, zawlekli ją do domku strażniczego z tamtej strony 
granicy. Dziewczę wyrwało im się i schroniło się do 
domu mieszkalnego na terytoryum pruskiem. Natych- 
miast zjawili się Rosyanie w większej sile i opano- 
wali gwałtem dom. Porozbijano drzwi i okna, a dzie- 


Repertuar teatralny. 
W niedzielę 22g0: Gasparone, operetka w trzech 
aktach, Millóckera. ; 
W poniedziałek przedstawienia nie będzie. 
We wtorek 24go: Nanon, operetka w 3 aktach, Ge- 
négo. 


P. Ferry miał mowę w Epinal przy rozdaniu 
nagród na wystawie sztuki i przemysłu, w której 
rzekł, że programem winien być pokój na ze- 
wnątrz i pokój wewnątrz; mniema on, że 
ten pokój zapewniony jest w przededniu wystawy 
światowej. 


— Dnia 20go lipca przeważnie pochmurno, od 
czasu do czasu grzmoty, błyskawice i ulewny deszcz; 
term. od 130 doszedł do 20'5 C. Barometr poszedł 
w górę; o godzinie 7ej rano d. 21go stan jego był 
738'8 millim., term. 15*3 ©. — Wiatr zachodni. 

— W niedzielę dnia 22go lipca: 58. Maryi-Magda- 
leny; w poniedziałek 23go: ŚŚ. Teofila i Apolinarego. 


Boulanger wydał nową odezwę do wyborców 
w Ardèche, w której usprawiedliwia się, iż nie 
może do nich przybyć. Dnia 19 b. m. Boulanger 
zaniechał jeszcze pierwszego wyjazdu z mieszka- 
nia z powodu słoty; jednak stan jego zdrowia 
polepsza się. Podług biuletynu z 20 t. m. zrana, 
rana jest zupełnie zagojona, a kongestye w pła- 
cach ustąpiły prawie zupełnie. 

Paryski. korespondent Berliner Tagblatt za- 
pewnia, że wybór Boulangera na modłę plebis- 
ytu stanowczo przepadł. Korespondent miał spo- 
gobność mówić z merami, którzy powracali z u- 

oczarowani, i byli niezmiernie oburzeni, gdy 
lw niektórych miejscach z powrotem do miasta 
spotykał ich okrzyk na cześć Boulangera. „Cóż 
to za żołnierz, mówił jeden z merów, który nie 
umie nawet należycie rozprawić się z szablą w rę- 
ku, i starszemu Od siebie, nie żołnierzowi daje 
się zranić. Każdy człowiek powinien znać dokła- 
dnie swój zawód. Cóż umić ten jenerał, jeżeli nie 
potrafi się nawet bić dobrze?“ 


NADESŁANE. (1534-5-5) 


Z powodu wyjazdu począwszy od soboty 
14 lipca aż do połowy sierpnia b. r. ordynować 
nie będę. 


Dentysta Dr Kazimierz Szymkiewicz. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Konkurs muzyczny. Lwowskie towarzystwo śpie- 
wackie „Lutnia* ogłasza konkurs na napisanie utworu 
choralnego w następujących warunkach : 

1. Utwór ma być skomponowany w formie pieśni, 
trzy- lub ceztórogłosowo; na chór męski, żeński lub 
mięszany, z towarzyszeniem fortepianu lub bez tegoż. 
Długość utworu nie powinna przekraczać 5 minut. 

2. Tekst polski lub małoruski, pozostawia się wy- 
borowi kompozytorów, którzy jednakowo są obowią- 
zani uwzględniać wartość tegoż literacką. 

3. Utwory nadsyłać należy pod adresem zarządu 
„Lutni“, Lwów ul. Grodziekichfl. 4.; z dołączeniem 
kopert zamykających nazwiska kompozytorów. Koperta 
i nuty powinny być opatrzone godłem lub znakiem. 

4. Ostatecznym terminem nadsyłania utworów jest 


NADESŁANE. (1329-10-?) 


Dr Juliusz Bandrowski 
lekarz-dentysta 
odbywszy w Berlinie specyalne studya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż 
obok „Szarej kamienicy.* — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu. 


wkrótce puszczono na wolność. Komisya, złożona 
z radcy ziemiańskiego hr. Solmsa, z komisarza obwo- 
dowego Appeliusa, kapitana granicznego rosyjskiego, 
kapitana obwodowego rosyjskiego i jednego tłuma- 
cza, stwierdziła fakt powyższy. Panowie ci rozma- 
wiali pomiędzy sobą po francusku, a z żołnierzami 
przez tłumacza. Żołnierzom dowiedziono ich winy i 
odprowadzono |do więzienia, Za poczynione zaś szko- 
dy |natychmiast całkowicie wynagrodzono. * 

— Bogactwa Peterhofu. Do wczorajszego opisu 
zamku, w którym mieszka cesarz Wilhelm, jako gość 
cara rosyjskiego, dodajemy dziś szczegóły o wewnętrz- 
nem urządzeniu: Peterhof składa się, oprócz zamku, 
z wielu will i pawilonów, zbudowanych na najpięk- 
niejszych punktach. Jedną z najokazalszych jest willa 
Baryon, wznosząca się na pagórku, zkąd roztacza 
się widok na morze, Petersburg i Kronstadt. Cały 
pawilon składa się wyłącznie z granitu, marmuru i 
piaskowca. Do okazalszych budowli należy także pa- 
wilon, w którym mieści się kaplica zamkowa, będąca 
miniaturowem naśladownictwem wielkiej rotundy św. 
Piotra w Rzymie. Niezmierne skarby nagromadzono 
w tej kaplicy. Sąme wrota carskie wyłożone grubą, 
złotą blachą i wysadzane drogiemi kamieniami, oce- 
niają na 100.000 dukatów ; za kandelabry, ustawione 
u wrot tych, zapłacił car Mikołaj 50.000 rubli. Obrazy, 
zdobiące świątynię, połyskują od dyamentów, rubi- 
nów i pereł; słowem nagromadzono tu miliony. | Dla 
cesarza Wilhelma przygotowano apartamenta na pierw- 
(szem piętrze zamku, mianowicie od strony parku. Okna 
wychodzą na aleę wodotryskową i na morze. Wszy- 
stkię komnaty odświeżono i wybito drogocennemi ta 
petami i makatami. Z komnat zamkowych zasługuje 
przedewszystkiem na uwagę przytykająca do aparta- 
mentów, przygotowanych dla gościa carskiego, sala 
bankietowa, której sklepienie podtrzymuje jeden ol- 
brzymi filar marmurowy. Z nią łączy się salon, w któ- 
rym pomieszczone są artystycznie wykonane modele | 
wszystkich fortec rosyjskich. Zasłaguje na szczegól 


NADESŁANE. (1655 16-7) 


dla domu szlacheckiego i obywatel- 
dzień 30 września b. r. Meble, skiego, will, hoteli = SE rh ta- 

5. Wszystkie nadesłane utwory z wyjątkiem tych, |nie, trwałe, gustowne. Centralny dom sprze- 
które zupełnie warunkom konkursu nie odpowiedzą, daży stolarzy i tapicerów J. G. & L. Frank, teraz 
wykonane zostaną na nadzwyczajnym koncercie „Lut-|tylko w Wiedniu I. Krugerstrasse, St. Póltnerhof. 
ni“, bez wymieniania nazwisk autorów. Ostateczny Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
sąd komisyi konkursowej (jury) zapadnie dopiero poj w markach listowych. 
wykonaniu utworów. . - EET 

6. Utwór uznany przez komisyę konkursową za naj- 
lepszy, otrzyma jako pierwsza nagrodę dwie trzecie 
czystego dochodu z koncertu (gwarantowane 30 złr.), 
drugą nagrodę stanowi jedna trzecia część czystego 
dochodu (gwarantowane 20 złr.). Nadto komisya wy- 
różniać będzie utwory wzmianką zaszczytną. 

7. Przy końcu koncertu konkursowego, nazwiska 
nagrodzonych, jakoteż wyszczególnionych kompozyto- 
rów, zostaną publicznie ogłoszone. 

8. Prawa autorskie pozostają przy kompozytorach. 

Na członków komisyi konkursowej (jury) zaproszeni 
zostali: pp. dyr. Henryk Jarecki, dyr. Ludwik Ma- 
rek, dyr. Karol Mikuli, Emil Pick, dyr. Rudolf Schwarz, 
prof. Franciszek Słomkowski, prof. Anatol Wachnia- 
nin, prof. Władysław Wszelaczyński, prof. Walery 
Wysocki. 


Z Belgradu donoszą do Kreuz-Ztg, że doniosłe 
wpływy pracują nad pojednaniem pary królewskiej, 
a konsystorz i synod toczą spory co do kompe- 
tencyi. C > » 

W Belgradzie oczekują postanowienia w spra-|J4C) ustęp: Cesarz polecił adres wiernopoddańczy 
wie rozwodowej na początku przyszłego tygodnia. 


NADESŁANE. (1522-5-12)| © Z Zofii donoszą d. 19 b. m.: 

Wczoraj wieczór nieznany jakiś człowiek, któ- 
remu podobno prefekt policyi odmówił posady, 
strzelił do niego kilkakrotnie z rewolweru, nie 


trafił jednak i został aresztowany. 


Ucieszyło to jednak cesarza, iż znalazł te uczucia, 
któremi zawsze ożywieni są poddani, mówią- 
cy po polsku, w adresie z 4 kwietnia. r 
liczy zatem na pewno, iż ci, którzy adres podpi- 
sali, okażą także czynnie — działając w in- 
teresie państwa pruskiego — uczucia wierne- 

zywiązania i wdzięczności za do- 
jakie im dają dobrze urządzone 
owe, w swych pracach par- 
h tak w parlamencie niemieckim, 


Krajki z płótna szmirglowego, | 
najlepszy środek do czyszczenia machin i przed- 
miotów metalowych, rozsyła w paczkach 5 kilo 
2 złr. 80 cent. opłatnie pocztą Rappolds Naxos- 
Schmirgelwaarenfabrik, Wien, V, Pilgramgasse 22. 


Duńskie dzienniki donoszą, że cesarzowa rosyj- 
AE ETN SEET >. mam | ska, ks. Walii z córkami i król Jerzy grecki za- 
AA ZE i == |mierzają przepędzić część jesieni w Helsingör u 
rodziców. ` 


Wezwani z naszego kraju członkowie ankiety 
do opracowania przepisów wykonawczych ustawy dziecinnym wymysłem twierdzenia dziennika Solei, 
spirytusowej, otrzymali już zaproszenia z mini- iż Niemcy zgodziłyby się na usunięcie ks. Ko- 
sterynm skarbu wraz z zawiadomieniem, że an- burgskiego, jednak pod warunkami, które nie 
kieta rozpocznie swe prace po 20 b. m. i że o mogą się carowi podobać i muszą go utwierdzić 
dniu zebrania niebawem przesłaną im zostanie w postanowieniu nierobienia Niemcom żadnych 
wiadomość. ustępstw. Traktat berliński, w którym Niemcy 
przewodniczyły i z powodu którego polityka nie- 
miecka zawsze przeciw awanturom ks. Koburg- 
skiego protestowała, jest obowiązującym układem, 
a okupacya Koburga sprzeciwia się zasadom tego 
traktatu. 


Zzarządu „Lutni:* 
Dyrekcya artystyczna: 
Stanisław Cetwiński, Stanisław Niewiadomski. 
Prezes: Lukas. 


Gospodarstwo handol zamysł. 


Ogłoszenie. 
Komitet e. k. Towarzystwa gospodarczego ga- 


Na wczorajszej giełdzie wiedeńskiej interesa 
były bardzo ograniczone, — kursa podniosły się 
rano, a wieczór spadły. Ruble zaś spadły rano, 
a następnie podniosły się. Berlin od dwóch dni 
przesyła bardzo słabe kursa. Ta postawa targu, 
piszą, jest w sprzeczności z nadziejami, które 


Mursa. Wiedeń 21 lipca. 2 godz. 30 min. 


niejszą wzmiankę sala, służąca wyłącznie na pomiesz- | lieyjskiego wysyła w bieżącym roku, w miesiącu przywiązywano do zjazdu w Peterhofie. Nadzieje 

Jezenie okazów wszystkich minerałów, szlachetnych | sierpniu, komisyę do Szwajcaryi i Oldenburga — te nie zostały zawiedzione, ale postawa półurzę- poł. — Renta austr. opod. 81-10. — 

kruszców i drogich kamieni, wydobywanych w Rosyi.| celem zakupna bydła oryginalnego dla nzupełnie- dowej prasy berlińskiej wywołała zamęt w świe- Renta austr. srebrna 82:25. — Renta 4, 

Oprócz najrozmaitszych, niezmiernej wartości klejno- | nia obór zarodowych subwencyonowanych; a chcąc] Cie finansowym i już nikt nie wić, czego się złota austr. 112'25. — 5°% Renta austr. . 

tów, znajduje się tutaj największa bryła złota, jaką|i innym hodowcom w kraju ułatwić sprowadzenie trzymać. 96:45. — Akcye Banku Austr. Węg. 
871:—, — kredytowe 309'80. — Londyn 


takiego bydła, przyjmuje zamówienia najdalej do 
5 sierpnia b. r., zaopatrzone zadatkiem po 200 złr. 
w. a. od każdej zamówionej sztuki. 

Zadatki (w powyższej wysokości) nadsyłać na- 
leży franeo pod adresem Komitetu Tow. gospod. 
galicyjskiego, na co strony otrzymają przynależne 


powiodło się dotychczas wydobyć z bogatych pokła- 
dów syberyjskich, a którą oceniają na 400.000 rubli. 
Prywatne komnaty cara i carowej odznaczają się nie 
tyle przepychem, ile elegancyą. W osobnym pawilonie 
przechowywane są galowe karoce i uprzęże, wysa- 
dzane złotem i dyamentami. Między karocami zwraca 


Dzienniki wiedeńskie z powodu przeniesienia 
w stan rozporządzalności bar. Kuhna podnoszą 
motywa przytoczone w reskrypcie cesarskim i mó- 
wią, że czyta się w nim, iż armia jest goto- 
wą, co jest najświetniejszym obchodem jubileu- 


Akcye 
124:90. — N: 9'87Y,. — Dukaty 589. 
Miski 6110 wg Aa |. papier. —— 


49/, Renta , złota ——— — węg. 
——. — Oblięacye. indem. j ——— 
4'/,'/, Obligacye piegi sog = —— = 


przedewszystkiem uwagę niezwykłych rozmiarów ka- pokwitowanie. f szu cesarskiego.— W Peszcie dymisya bar. Kuhna 6%, Listy zast. gal. Zakł. iemsk. 36-let. 
reta, cała ze złota, kryształu i aksamitu, którą przy-| Zastrzega się przytem, że tylko zadatkowane | sprawiła także wrażenie, a Pester Lloyd poświęca ——. — 4'e" Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
słał w podarunku dwor angielski Piotrowi I. Wsród |w Komitecie sztuki sprowadzone będą. jej kilka słów zdziwienia. Bar. Kuhn, o ile wiemy, im, mo Län Sint 
wielu letnich rezydencyj carskich, jak Carskie-Sioło, Lwów, dnia 17 lipca 1888 r. przedstawiał zawsze w armii pewien kierunek, kolei Karola Ludwika ——. — 
Gatosyna, Pawłowsk, Oranienbaum, zajmuje Peterhof] Z komitetu e. k. Towarzystwa gospod. galic. mauria eny z ore obecnie.— lwowsko - czerniow. ERA apa" „zyć 
T fanene najpierwsze miejsce, tak ze względu Wiceprezes : Sekretarz: rugiej strony mówią, że dymisya ta ma za- dniowej ——. — e ——. — Srebro —. 

oje położenie, jak całe urządzenie, i dlątego mg" wee Józef Greliński. znaczyć dążność obsadzenia głównych posad młod- Usposobienie giełdy: — 


szymi nieco ludźmi. — Półarzędowe organa wig- 


też wybrano go na miejsce pobytu dla Wilhelma. $ 
deńskie milczą o dymiŝyi. 


— Wyścigi w Moskwie. W szóstym dniu wyści- 
gów w biegu o nagrodę „Griinwaldowską* 200 rub. 
pierwsza stanęła u mety „Mira“ L, Kronenberga, dru- 
gim był „Lohengrin“ hr. Niroda. W biegu „Zachęty“ 
o nagrodę Towarzystwa 500 rub. zwyciężyła „Rtera* 
pułkownika Curikowa. W biegu „Trechgornym* zwy- a 
ciężyła „Notti“ hr. Niroda, Kąpiele bałtyckie Soboty (Zoppot). 
Między wszystkiemi kąpielami bałtyckiemi zajmu- 


Berlin 21-go lipca. — Bankn austryackie 
163:60. — Krótki Wiedeń 163:50. — ty ros. 
192:55. — 50, Listy zast. Polskie 59—. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 53-—. — Akcye kolei Karo 
Ludwika 83:40. — Akcye austr. kredytowe 158'90. 


Z, Berlina telegrafują do Corr. de l’ Est: niedziałek. 

„»Najsprzeczniejsze wersye pojawiają się w spra- Peterhof 21 lipca. Cesarz Wilhelm i ks. Hen- 
wie zniknięcia ważnych papierów za panowania ryk udali się o godzinie 10'/, przed południem 
Fryderyka III. Żadna z nich nie jest zgodną z fak-|z małym orszakiem, w którym się znajdował i hr. 
tami. Ale zdaje się nie ulegać wątpliwości, że | Herbert Bismark, na jachcie „Aleksandrya* do Pe- 


istniejące już dawniej trudności co się tyczy ozna- | tersburga. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I/ WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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4 CZAŚ s Niedzieli 22 Lipca 1888. 


mea DY SRA i RADICAL AMANT TGCEO KACITOWO A. „ADAMKA E 


JAR FANATOWIOE 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi ! 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranioznych. 


YSTAWA wy 
łówna wygr. 25000 a 


przemysłowej MOS) tylko BUD c. 


(horym na nerwy 


ulzenie i wyleczenie! 


RZEMYSŁOWA 
" dzie w Wiedniu "Ee 


od 14 maja do 31 paźdz. 1888. 
Wieczór elektryczne oświetlenie. y 


UBILEUSZOWA. 


od godziny 10 rano do 10 wieczór. ĝi 2 

Wstęp 50 ent. $ 
W czwartek, niedzielę i święto 30 c. A 
Bilety dla dzieci 20 ct. 4 


Esencya aromatyczna do płukania gb o pzez że 


psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt, 


i nakomicie ocz 
Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów aao kanian sea: 
nadaje im perłową białość, — Cena 30 ot. (1756-57-) 
Szczoteczki do czyszczenia zębów 
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych IE angielskich i francuskich od 20 cent. 
o ZiT. e 


PLOMBA BALSAMICZNA 
do plomb. dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 0. 


Agronom | 


po odbytej siedmioletniej praktyce, poszu- 

kuje posady przy gospodarstwie zaraz lub 

od d. 1go października b. r. — Łaskawe 

zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod adre- 

sem: Wny J. Zapłatalski w Krakowie. 
(1516-6-6) 


Od. Hipokratesa do dzisiejszych czasów trapieni bywali cierpiący na nerwy wszelkiemi możliwemi procedurami, kuracyami dyetycznemi 
i wodoleczniczemi, elektrycznością, galwanizmem, kąpielami parowemi, mułowemi i morskiemi. Nauka rozbija sobie głowę — a jajo Kolumba stoi 
obok niej. Dopiero nowszym czasom przypada poznanie, że tak blisko leżąca i prosta droga, przez używanie możności wsysania skóry 
działać bezpośrednio na nasz ustrój nerwowy, dotychczas była zupełnie zaniedbaną. Blisko przez 50 lat miałem w mojej lekarskiej 
praktyce sposobność i szukałem jej, zbierana w tym kierunku doświadczeń, które świetnie udowodniły orzeczenie profesora Virchowa : 
„Najmniejsza cząstka bardzo energicznego pobudzającego środka może mieć bardzo trwałe i wielkie skutki, ponieważ pierwotne pobudzenie środ- 
ków dalej się udziela.*. Ponieważ także na (siódmym) balneologicznym kongresie pp. profesorowie: Schott, Róhrig, Parisot, Munk i t. d. jako 
zastępcy tej nowej terapii doszli do znaczenia, przeto jestem pierwszym, który występuje publicznie z nowym sposobem 
leczenia. Zwracam się zatəm do wszystkich cierpiących na chorobliwy ustrój nerwowy w ogóle; a więc na t, z. nerwo- 
wość , objawiającą się częściowemi bólami głowy, migrena, uderzeniami krwi, rpm i draźliwością, niepokojem, bez- 
sennością, ogólnym niespokojem ciała i nieprzyjemnością. Następnie zwracam się do tyc 


chorych, którzy dotknięci byli paraliżem 


i cierpią na następne choroby: porażenia, utratę mowy lub utrudnioną mowę, trudność połykania, sztywność człon- 
ków i ciągłe ich bole, osłabioną pamięć, bezsenność i t. p., wreszcie do 


osób obawiajacych się paraliżu 


i mających do tego powód z objawienia ciągłego uczucia trwogi. zajęcia głowy, bólów głowy z napadami zawrotu, migo- 
tania i zaciemnienia przed oczami, uczucia gniecenia pod czołem, szumu w uszach, świędzenia uczuciu niemocy w rękach 
i nogach. Wszystkim krewnym cierpiących na nerwy powyższych trzech kategoryj, tudzież młodym dziewczętom cierpiacym na ble- 
dnicę, także zdrowym, nawet młodym osobom zatrudnionym wiele umysłowo i chcącym zapobiedz reakcyi umysłowego 
zajęcia, polecam zapoznanie się z moim sposobem leczenia, składającego się z codziennego jednorazowego mycia głowy, które jest 
zarówno proste jak tanie (koszta na dzień wynoszą 5 cent.) 4 5 AŻ A? 

Ta w powyższym piśmie bliżej określona metoda leczenia była już omówioną w prasie, mianowicie w „Kreużzeitung* (Nr. 145 z dnia 25 
czerwca), „Berliner Bórsencourier* (Nr. 258 z dnia 24 maja), „Berliner Courier“ (Nr. 140 z 24 maja), „Post“, „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“, 
„Wiener Illustr. Hausfrauenzeitung“, „Wiener Handels- und Gewerbebericht* i t. d. Prócz tego mogę się powołać stosownie do broszury 
na pochwalne listy wielce dostojnych osób, jak J. Wys. księcia Oldenburskiego (zamek Erlaa), J. Exc. jenerał-porucznika von 
Bonin (w Dreznie), J. Exc. jenerat -porucznika von Bredow (w majątku Briesen), jeneraf-majora barona von Krone (w Darm- 
stadzie), kr. baw. audytora pułkowego Strube (w Fryburgu w Br.) hrabinę Seher Thohs (w Hohenfriedeberg), tajnego radcę 
Rittnera (w Frankfurcie n. M.), przełożonego urzędu i kr. pr. kapitana von Kuneck (Wieck na Dars), król. starszego sędziego 
Vogta (Spaichingen), ces. kr. profesora von Oberscheide (w Krems), kr. pr. majora von Funck (w Berlinie), duchow. inspektora 
i proboszcza Horsta (w Kolmar), dyrektora szkoły Krzysztofora Iszakiewicza (w Radowcach), baronową Villani (w Frankfurcie n. M.), 
przełożonego urzędu Krista (Wiistegiersdorf), baronową von dem Knesebeck (Hnysburg), obwodowego inspektora szkół 
Sklarzyka (w Szamotułach), burmistrza Jabna (w Wittenberge), asesora rządowego Schrayvogla (w Neu-Ulm), przełożonego urzędu 
Jul. Schura (w Budwethen, wsch. Prusiech), ces. król. pułkownika Grunda (w Kosmanos w Czechach), sędziego kryminalnego Brilla 
(w Darmstadzie), król. sędziego powiat. Storcha (w Berlinie), i wielu innych, do których wedle broszury przyłączają się 


lekarskie orzeczenia o świetnych wynikach 


panów doktorów: kr. radcy zdrowia Dra med. Cohna w Szczucinie — Dra med. Antoniego Corrazza w Wenecyi — 
wielkoksiąż. lekarza powiatowego Dra med. M. Grossmanna w Jóhlingen — Dra med. Arnheima w Wiedniu — 
Dra med. L. Regena w Berlinie — Dra med. Hoescha w Berlinie w poliklinice — ces. kr. lekarza obwodowego Dra 
med. Hiusbacha w Gurkfeld (Krainie) — e. k. nadlekarza sztabowego I. klasy Dra med. Wacława Jechl w Wiedniu. 

Na podstawie takiego materyału uważam za swój obowiązek, udać się na drogę pnblicznego ogłoszenia w każdy stosowny sposób, aby 
tak służyć cierpiącej ludzkości. PP. lekarzy i uczonych, którzy mój wywód czytać będą, zwracam uwagę w szczególności na uznaną powagę 
profesora Dra v. Liebig, który powiada: „Doświadczenia wszystkich, którzy zajmowali się zbadanlem zjawisk przyrody, zgadzają się wreszcie 
z tem, że one zależą i wywołane są daleko prostszemi środkami i przyczynami aniżeli my o tem myślimy, dlatego tę pania musimy uważać 
jako największy cud.“ Zarazem stawiam wszystkim pp. lekarzom mającym we własnej osobie do walczenia z nerwowemi bolami, mój środek 
leczniczy bezpłatnie, i zalecam wszystkim chorym na nerwy przeglądnięcie mojej 

w 16 wydaniu ukazanej broszurze: 


O chorobach nerwowych i apopleksyi, ulżenie w nich i leczenie tychże, 
dostać można bezpłatnie w księgami J., Bretzner & Comp., Wien, I., Tegetthoffstrasse Nr. 8. 


RO TYPY YYYYCEYY YYY 
Handel w Krakowie 
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4% 

3 do sprzedania. 

$ Z powodu zwinięcia interesu jest zaraz 
$ 
<$ 


DOM BANKOWY à 
Alberta Mendelsburga w Krakowie 


przyjmuje do zamiany (1540-2-2) 


Akcye Kolei Arcyksiecia Rudolfa, 
które z powodu objęcia tejże kolei na własność państwa, na państwowe 
obligi kolejowe wymienione być muszą. 


z wolnej ręki do sprzedania handel ko- 
rzenny wraz z restauracyą, wyszynkiem 
wódek, z konsensem, z urządzeniem cał- 


4 „kowitem i zapasem towarów. Sklep ten 
3 wraz z obszernegi lokalami znajduje się 
œ w wyśmienitem miejscu przy jednej z głów- 
i niejszych ulic, przynosi znaczie dochody 


a w przyszłości może się coraz lepiej ren- 
tować, Do kupna potrzeba najmniej 4000 złr. 
gotowki. — Wiadomość w Biu ze Informa- 
cyjnem w Krakowie, ul. Jagiellońska 11. 


WYWUWEOERYWYWYSUOWPEWE 


Wytrzymałe na powietrzu, 
dajace się myć (1694-6-12) 


FARBY DO POWLEKANIA 


odznaczone i patentowane prawie we wszystkich 


krajach 
38 Piękny matowy ton. PE 
EMG Znacznie tańsze niż farby olejne. Wu 
DW” Użycie jak farbą wapienną. %E 
Prospekta, książka z próbkami, świadectwa darmo i opłatnie. 
Skrzyneczka próbna złr. 1:60 za zaliczką. 


Ludwik Christ, Linc n. D. 


Poszukuje się zdolnyoh zastępoów i odprzedajaoych. 


3 (1580-1-3) 
PYYTYPYWYPY PYTYCYPOSYTWYO 


najlepszy domo- 


wy środek w za- 

KARLSBADZKIE burzeniach tra 
MLOFARBENCYTNAEM wienia, ospałej 
wymianie materyi i tychże skutkach. Dla uży- 
wania w nieżytach żołądka i kiszek, cierpieniach 
żółci, nad wątroby 1 miernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, przez leka- 
rzy ogólnie polecane. Do rzą A: w pudełkach 
po 60 ct, i 2 złr. w aptekach. Rozsyłka z apteki 


Lippmanna w Karlsbadzie. (181-33-48) 


Zleceniarzawwrodzaju 


z prowineyi dla Wiednia uskutecznia 
dunktualnie i rzetelnie firma i 


- Speditions-Bureau 


w Wiedniu, I, Dorotheergasse Nr. 9. 
(1528-2-12) 


SES” PRAWDZIWA FRANC. "E 


wódka francuska 
îm Póchhacker & Comp. 


w WIEDNIU, IŁ, PRATERSTRASSE Nr. 24. 


500 marek w złocie, 
jeżeli krem Grolicha nie usunie wszelk. nie- 
czystości cery, jak piegów, plam wątrobią- 
nych, opalenia słoneczn., střuszczen,ę 


. itp. i nie ut ż do sta- : 3 : i : j fi 
rości lśniąco białej p re ae świeżej. ły Vilshofen w Bawaryi 1888 r. Roman Weissmann, dawny lekarz batalionowy obrony krajowej, Główny skład dla Austryi - Węgier. firmy (1581-2-12) 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład J. Grolich członek honorowy włoskiego orderu sanitarnego białego krzyża, L. Daniaud Fils & Co. w Cognac. 
i a — kowie W. Re- kiego. I tas i 
S abis sa ycd gy ZE *1719-2-) Główny skład w KRAKOWIE w aptece Konstantego Wiszniewskiego HBO Do nabycia we wszystkich aptekach i większych handlach towarów kolonialnych. 
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KĄPIELE MORSKIE SOBOTY ( 


Przybory do podróży, 


kufry, torby, necesery, płótna z paskami (FFlaid- 


BIUSTWY 
do modelowania 


dla krawiectwa męskiego 
i damskiego, 
poleca istniejąca od r. 1852 fabryka 


JOHANN BOGRONEK 


w Wiedniu, 


VI., Mariahilferstrasse 65 I. 
Kompletne biusty damskie od 4 złr. 
z 


wzwyż. 
Mg" Ilustrowane cenniki darmo 
i opłatnie. (1659-5-20) 


"Tylko 3 zir. 


najstosowniejszy 


podarek na uroczystości! 


(Pamiątka po zmarłych!) 


| Krajowy zakład leczniczy aamen e 


4 a . 
oh its ch- Tempelquelle * Styriaquefte. 
Od wieluset lat słynne 
Szczawiki w poł. z solą glauberską. 
Zakłąd picia wód i kąpielowy leczniczy, 
wodolecznica, kuracya żętyczna ttp. 
Głównie wskazane 
: w chorobach przyrządów trawienia. 
Pora trwa od maja WYGODNY POBYT. 
do pażdziernika. PROSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCYĘ. 


"empelquelle [e bardzo wyborny 
KTERE ERIE ETIE dyetetyczny 


Z powodu obfitości gazu 
napój, a z winem lub sokami owocowemi zmięszany 


schoner), torebki do przewieszania 1 ręczne, | | 
Sezon od 15go czerwca do 1go października SAW, toaletowe, A Ds p (1890-5-10) 


X 

z 7 

X Urocze położenie. Łagodne bałwany. Parki i przechadzki cieniste nad morzem. Kapiele wW Bielizne meska, 
kz morskie zimne i ciepłe, solankowe, żelaziste it. p., oraz natryski. Wodociągi. Oświe- = koszule płócienne i szirtingowe, kołnierzyki, man- 
X M 
x W 
m PA 
x X 


Sauerbrunn 
w STYRYI, 
| stacya kolei Poł. Póltschach. 


tlenie gazowe. Teatr letni. Wielka kładka nad morzem. Komunikacya parowcami kiety, chustki do nosa, skarpetki, najnowsze kra- 
przez morze. Wielki gustowny kurhaus. Koncerta kapeli wojskowej codziennie. Reu- waty, ręczniki ostre do poza rę kuracyi w wiel- 
niony. Jazdy łódkami na morzu i t. p. W roku 1887 było tutaj 5300 gości. : ł 
Eleganckie i tanie mieszkania. — Prospektów i objaśnień udziela: 


(1715-1-2) Dyrekcya kąpiełowa. 


kim wyborze, po niskich cenach polecają 
Bracia Bilewscy 
(dawniej J. Czyneiel syn) 
w Krakowie, Rynek 4. 


kwasu węglowego 


240 złr. renty rocznej 


płatnej 15g0 każdego miesiąca, z porę- 
czeniem 400 złr., 24 zitr. renty z poręcze- 
niem 4© złr. Piszć do I. Bron -Dubost, 
(1721-2-3) 


najprzyjemniejszy napój orzeźwiający. | 


Oba zdroje do nabycia we wszystkich znacznych handlach wód mineralnych w państwie 
austryacko - wegierskiem i w dyrekcyi w Sauerbrunn. [1687-8-14] 


Molla proszki Seidlickie. 
T 


Likier żołądkowy 


e..6 e e 
z ziół alpejskich 
od dawna uznany wyborny gorzki likier naszej szczególności 
od roku 1845 — polecają 


Henr. Fünck & Sohn w Gracu 


89, rue Stephenson, Paris. 


Papier klosetowy 15 e. 


2 |Schottwiener Papierfabrik, 


A| Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(1168-32-1 


© o, 
ž $ : 2E Skład w Krakowie ntrzymuje p. Stanisław Gurgul. < Żaden PAGE GORA” d k $, > iko prawdziwe, 
=E : ż à Z DE Cenniki darmo. "zg aden tajny SroueK. GA NA Ra 83, eżeli na etykiecie każdego pudeł- 
4 Z SPA 224 33 Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci Zwracam pieniądze natychmiast temu cier- TE A, aiaa deris jest orzeł i firma 
E Aki zawinąć pA MNI państwa austryacko węgierskiego. (1581-1-20) piącemu na płuca, który nie znajdzie pomocy A. Melia. zk 
Inej wielkości || Ga | iio oeo, logo, kosz chrypka oia t szków w majnporezywszych eter 
Portrety w naturalnej wie , nieży p Zdalna 1 eń 


płuc i krtani ustaje już po kilku dniach. Po- 
mógł już mnóstwu osób. Niezamożni otrzy- 
mają za poświadczeniem urzędu bezpłatną po- 
moc. Cena !⁄ funt. puszki 4 mar. wł. z opakó- 
waniem. Przez lekarzy polecany. (1537-2-3) 
Albert Zenkner, 
wynalazca proszku słodowego nazwanego po 
nim, w Berlinie, Naunynstrasse 28. 


} wów brzusznych , 

żołądka, zafiegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparcim stol- 
ea, w cierpieniach wątroby, zm 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
1 w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEZENIK. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


MAG” Fałszywe wyroby będą”sądownie ścigane. "TBH 
_Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Wńdka francuska i sól Molla 


widą 2 O ý 
Jako weieramie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 ent., 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
| 2 | w podpis i znak ochronny Molla. "WE 


hace, arcy. nadestanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10ciu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. m ry 
sze podobieństwo poręczone. (1667-5-10) 


Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
Siegfried Bodascher 
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6. 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


| 28 OD 20 LAT UZNANE. Ta 
Bergera leczn. MYDEO SHOŁOWCOWE. 


, Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na WSZELKIE WYRZUTY SKORNE 


szczególniej na przewlekłe i łaszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 


asza 


| 


samołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znącz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie- 
nia się przed fałszewaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
towcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 
BERGERA MYDŁA SMOŁOWCOWO.SIARCZANEGO. 

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich WIECZWSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO 
SHOŁOWCOWE zawierające 35% gliceryny i delikatnie pachnące. 

Cena sztuki każdego gatunku 35 cent. wraz z broszurą. 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, P. Krokiewicz, R. Wilezyński; w Wieliczce: B. Miczyński; 
w Bochni: M. Gatty; w Tarnowie: L. Chodacki; w Rzeszowie: A. Karpiński; w Wo- 
wym Sączu: R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu: J, Macudziński; w Chrzano- 
wie: F. Włocki; w Qświęcimie: A. Polaczek; w Żywcu: J. Herdliczka, L. Graf; w Wa- 
dowicach: S. Kurowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (1701-10-18) 


(214 14-26) 


QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 


M-EJ 


IREE sę > SERA EEE 
| Kocioł parowy 


Dupuis 
z 2 warzelniami, kompletny, 
109 C metr. powierzchni do 
opalania, w całkiem dobrym 
do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe rezer= 
wy — są do sprzedania. 
Gustaw Stifter 
[1662-8-] _ w Wiedniu, 
I., Eschenbachgasse 10. 
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Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płuc, prze- 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. _ gane 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia koszłuje I złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 
| A Z A CY OC IATA | W OE Z O YE OE r A A WA a 


Uprasza sią Szanowną Publiczność wyraźnie żądać ew MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M. Kulak apt., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NO SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NO TARGU C. Laur., — 
w OŚ GINIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig pko A. Mańkowski apt., — w POD- 
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM- 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 


apt, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 
Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


= WY YW y 
przywraca włosom siwym, szpakowatym i spřo- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młódzieńczą, Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie.  Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 
“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał: kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 


£ 


P/a 


Karol Kuhn Co. Wiedniu 


mają zaszczyt swoje wyroby (1708-2-12) 


pióra stalowe i rączki do piór 


najuprzejmiej polecić. 

Znany znakomity gatunek, bardzo obfity wybór na wszelkie cele 
po każdej cenie, ciągle przez nowe gatunki rozszerzany. 
Do nabycia we wszystkich handlach materyałów pisemnych. 
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Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
W Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, 


Konst. Wiszniewskiego, oraz w składach pe í 
(1642-6-26) 


PRETE T ER T R I „nom LAST ai Oe 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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